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w odcinkach po LOQO marek polskich po kursio nominalnym, 
Począwszy od G-go listopada r. b. w każdą sobołę wylosowywana bodzio jedna wygrana w kwocie | 


Sprzedaż odbywa sią od godz. S-ej r. do 2-ej po poł, 
Bank Handlowy w Łodzi 
Bank Kupiecki Łódzki. 

Bank Polskich Kupców i Prze mysłowców Chrześcjan. 


(sprzedaż od 9 do 1 i od 8 


m». Bla i zły y taki, Sp fir 


"Adres Redakcji i Ema a E n- 
Piprkowęka 106, Jeleos 199. 13! 


miljona maro polskich. 
Sprzedaż odkywa się od godz. 9-ej r. do Z-ej po pał. i 


Zowarz, Wzaj. Kredytu Przemysłowców £ódzkich. 


Redaktor, M e" Fipa przyjmują skie od 5-6 1 po 4 


AM alęzanówionych Redakcja nie zwraca. 


(Ewangelicka 15). 


Bank wg Polskie w ży 


CASINO wy „Władczyni świata” 
Dziś 3-: SERJA z= Rabbi z Kuan=Fu* 


Konsul Madsen, Ur. Khien-Lung, Rabki z Kuan-Fu, 


Passepartout nieważne, 


OLOBY: Maud Gregaords, 


Muzyka kameralna zastosowana Ściśle do obrazu pod dyr. p. Leona Kantora. 


Kino, POLONIA” 


'Konstantynowska 10. 


AEEA EARE h ii 
Co to jest Kaligari? 


Oszałamia grą. 


TA 
fer sa Mai a  Walcamp 


Kim jest Kaligari? 


Kto w ostatnim czasie przebywał zagranicą,. ten 
wie, że „EaXaligarić był tematem rozmów p 
„w najszerszych kolach przez czas dłuższy. i 
Fuuuturyznai?! Izubizmii?% 
Fa eweg Mowunek sgk! cłegrwgonistycznoj ne ekon % 
| aeaii z sę Earra 
amm Jutro w „Łunie” meme 5 


hh udóddkow kiki koki chodu 


Dentysta 


Glick-Rogacka |Zeatr Dramatyójy 


wznówiła przyjęcia, Cegielniana 68: 


Łódź, Główua 5. 5.2|semst= wt 
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DOGG ERLO] 


o godz. B wiecz. 


U rzą. Babiloniji 


hist. op, w 4a 


3-ci jledołężnych 


Dziś o ý. $ po poł. 
farsa w 4 sktach, 


Zchu ziapać nie można. 
delabi © gia is zie 
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„CZERWONY AS (i 


„OKO 7A OKO 


Cyd IAPS 
w 8-iu serjach. 
W roli glównej 


Początek przedstawień o godz. 3, 4. 30, 6, 


Bank Handl. w Warszawie, Didział w Łodzi, 
Bank Zachodni, Oddział w Lodzi.. 


Piotr.-Ryski-Bank-Gadlowy, Oddział w goa. 


WA MW 


Rzecz dzieje sięw Chlnngh, do 
kąd 5inud Gregnarda aiey ake o się ng 
poszukiwanie doxum 

mają jej wakazsé dom do ges 
darnych skarbów królowej £ 84B 
Dramatyw B-clu aktach a = 


QOfcieo Mmóaroży: 


7.30 1 9-tej wiec% 


arcydzieło 
fimę ryki 


GE and-Kino' Fiotekowaka, 


« Nowa misja Judex’ a 


|| m. rozgłośną Bławą: 
Judex żnów do naa przybywa; 
Rycerz, co godlem ma „Prawó*, 


rat A celem; ludzkosó szczęśliwa_ - 


Przeto dorośli 1 e AA 

Niech patrzą na jego 

„Duch iłobry*—żŻar w sdrodab. ni 
Zło” ukarane za winy. 


Patrz strona ostatnia. 


futo pana Gallentsa. 


Kiedy w dniu 27 wrzeńnia 
skończyło się już posiedzenie kon- 
ferencji pokojowej polsko-rosyj- 
sko-ukrajńskiej i gdy niemal już 
wszyscy obeoni, prócz kilku cia- 
kawszych dziennikaezy, og ści: 
wig narad, przelęmaćlom „Gzue- 
nozłoweów" w Rydze pozostał 
jednak jeszcze dwa Samochody, 
oczekujące na swych właścieleli. 
Jeden z nich miał na 5obie eha- 
rąstówkąę o barwach narodowych 
angielskich z złotem godłem pań- 
stwowom, na drugim zaś furkota 
łą mała chorąziewka czerwona z 
tajempiczewni literkami, znaczona- 
ię tia a Kore „R. F. 


è r PRA a samochodów tych) 5! wys 


ozekał na pana Tallentgn, królewe 
skiegó ambasadora angielskiego, 
akredytowaneggo przy rządzie low 
towaskim, % siedzibą w stolicy Lo- 
twy, Rydze, drugi za$ — na prze 
wodniczącego rogyjskorukraińskiej 
A o pokojacj, pana Jolles 
gło to w tym dnia wlaśnie, 
Ady ka «dumienia, ai qadowole: 
ulu polskiej delegacji pokojowe oraz 
wsżystkied na pozledzeniu obgs- 
wych, pas Jolte olezytał odpoe 
wied4 rostjsko-ukralńską na dee 
klaracją pokojową polską, odpor 
wiedź, podkreślającą, iż w stanóe 
wisku obu stron rokujących wlas 
ściwych, zagadniczycu różnie ple” 
ma I akcentującą konkretne waru 
czezdolezacią pO 


J 


" Samochody panów—Tallentsa I 
Joflego przed gmachem  „Czarno- 
głowców* stały dość dlugo, bo 
godzine, zy więcej nawet. Co w 
czasie tym czynili obaj dygnita- 
rze — angielski i bolszewioki, — 
czem zajmowali sią: wewnątrz 
gmacha, czy roztrząsali wspólnie 
jakieś sprawy, czy też każdy z 
oddzielna załatwiał ważne jakieś 
misje — musi pozostać tajemni- 
' cą, bowiem labiryntowy rozkład 
pokojów, przyległych do wielkiej 
sali posiedzeń konferencji, nie po- 
zwala konkretnie stwierdzić, czy 
j gdzie nastąpiło spotkanie Tal- 
leuntsa i Joffego, a grubość murów 
starożytnej budowłi dobrze kryć 
umie tajemnicę toczonych tam 
rozmów. 

Byłoby rzeczą bardzo ryzykow- 
ną i niebezpieczną twierdzić, że 
pan Tallents, królewski ambasa- 
dor angielski przy rządzie łotew- 
akim, przysłuchujący się zresztą z 
wielką uwagą obradom konferen- 
cji pokojowej, a posiadający w 
loży swej po obu stronach fotelu 
dwóch  tłómaczy — polskiego | 
rosyjskiego, wpływał na pana Jof- 
fago w sensle innym, niż: poko- 
fowym, bądź namawiał do cnót 
innych, niż cnota umiarkowania f 
usteępliwości., Takie bowiem przy- 
pvszczenia 1 podejrzenia byłyby 
nietylko czemś obraźliwem i hań- 
biącem dla reprezentowanej przez 
niego Włelkiej Brytanji, ale i na 
wet czemś zabójczem dla uznanej 
przez Świat i przez świat sławio- 
nej godnośct i uezoiwości polil- 
tycznej Auglji, która do wojny 
wszechświatovej przystąpiła, nie 
dla własnych interesów, jak o tem 
tylokrotnie zapewniała, lecz w 
imię szczytnych i wzniosłych ha- 
seł ludzkości i sprawiedliwości. 


Aliści już następnego dnia, bo 
28 września, na pierwszem posie- 
dzenin komisji głównej, wyłonio- 
nej przez obie delegacje pokojo- 
we, w celu szybszego i łatwiej- 
szego ulozenia się 60 do warun- 
ków rozejmu i pokoju preliminar- 
nego, pan Joffe, odezytnł projekt 
traktatu pokoju przedwstępnego, 
opracowany przez rosyjsko-ukra4 
fińską delegacją pokojową, a za- 
wierający siedemnaście punktów, 
omawiających szczegółowo tę 
wszystkie warunki, na jatiohby 
mogło nastąpić zasadnieze po- 
rozumienie obu stron  roknją- 
cych. 
Warunki te różniły sią pryn- 
pialnie od treści odpowiedzi ro- 
wyjsko-ukraińskiej, przedłożonej 
dnia poprzedniego na posiedzeniu 
plenarnem w czasie, gdy na pla- 
cu przed gmachem  „Czarnogłow- 
ków*, oprócz Samochodów pana 
Tallentsa 1 Joifego, stał jeszcze 
saly szereg ant innych, zaś na 
sali posiedzeń — pan Jofie sie- 
„dział jeszcze przy stole konferen- 
egjnym na fotelu prezesowakim, a 
an Tallents na galeryjce w loży 
Embasadorskiej bacznie przysłu- 
hiwa? się odczytywąnej przezeń 
Meklaracji, niezwłocznie tłómaczo- 
Bej mu na ucho przez siedzącego 
bok tlómacza. 
Waronki odczytywane na po- 
Miedzenia komisji przez pana Jof- 
fego, poza śmiesznemi joð dziś 


dokoła rokowań w Rydze. 


Ryga, 4-go września godz. 19 m. 25. 40d 
specjalnego korespondenta „Głosu Polskiego*. 
„Na dzisiejszem posiedzeniu bolszewicy zgo- 
dzili się wrócić do deklaracji „Cik“, t.j. osta- 
tecźnie zrezygnowali ze wszystkich warunków 


mińskich. 
Komisje rozpoczęły 


Zawarcie rozejmu nastąpi w Końcu bicżą- 


ceno tygodnia. 


(Telegram własny „Głosu Polskiego”). 


Warszawa, 4 października. 
ze źródeł wiaronodnych, w nalbliższych dniach 
spodziewany jest wyjazd do Rygai min. spraw 
zagranioznech, ks. Szpiehy, 

azd minisir= zcajfónia cję w >wiowku z kam 
retną propozyz z cen fa 
ezątd sowieci. Is strony sewieckiej przybgę= 
Gzie wówczas Uziczeria |. 


żądaniami mfińskiemi, — Jak ro- 
zbrojenie, demobilizacja, wydanie 
broni, utworzenie miliejl robotni- 
czej, — zawierały wszystkie te 
punkty, które wówczas, gdy woj- 
Ska bolszewickie kołatały do wrót 
Warszawy, a Świat cały myślał, 
t2 lada chwila je wyłamią, pan 
Lloyd George uważał za możliwe 
do przyjęcia przez Polską i za 
zupełnie umiarkowane i sprawle- 
dliwe. 

Pan Joffe, odczytając te nowe 
waronki swoje, był podobno bla- 


dy, jak trup, zdenerwowany I drżą- 


cy. Pan Joife jest bowiem eżlo- 
wiekiem mądrym i 
wiedział więc, że słowami awemi 
ządaje kłam temu, co powiedział 
dnia poprzedniego, że warunki 
jego, wobec obecnej Bytuaoji, są 
nintylko śmiesznością, ale prowo- 
kującem głupstwem, że możliwą, 
choć nie konieczną, odpowiedzią 
na nie mogłoby byó uderzenie 
pięścią w Btół i opuszczenia sali 
obrad przez delegatów polskich. 
A takiego obrotu rzeczy pan Joffe 
nie pragnął i. nie pragnie, dlate- 
go też z takim lękiem 1 obawą 
rzueał słowa, oznaczające Warunki 
dla Polski me do przyję?!8, dla 
Rosji nie tak niezbędne, by warto 
było dla podtrzymania ich prowa- 
dzić dałszą wojną, widocznie jen- 
nak odpowiadające najlepiej inte- 
rasom kogoś trzeciego, na sali ani 
obecnego, anl reprezentowanego. 


Dełeracja polska, wbrew oba- 


wom pana Joffego, odczytaną prze- 


zeń deklaracją przyjęła w spoko- 


ju i równowadze, zapowiadając, iż 
odpowiedź na nią udzieli po kilku 
dniach namysła i zastanowienia 
się nad propozycjami delegacji 
rosyjsko - ukraińskiej. Ten dzień 
odpowiedzi nastąpił wczoraj. Jaką 
ona była, — dziś joszcze nie wie- 
my, ale jednego możemy być pe- 
wni, że, w przeciwieństwie do 


wyrobionym, 


- 


WtórókR S pszqzłórńika 19920 r. 


Ryca, 4 października. 
szcza notatkę następującą: 


szczyzny wskazuje na to, że 


tam ukraińcy, zaś w miastach —polacy. 


Walki z holszowikami, 5 

Warszawa, 4 października. — 
(PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 4-go 
października: 

Czołowe patrole pościgowe gru- 
py północnej posuwając sią wzdłuż 
szosy Lida, Nowogródek, Mir prze- 
kroczyły dnia 8 października li- 
nję Niemna pomiędzy rzeką Sułą 
a Stolpoami. Po zwycięskich wal- 
kach na linji dawnych okopów ro- 
syjskich oddziały poznskie do- 
tarły ma wschód od Baranowicz 
do Nleświeża | Kleska. 

Grapa poleska po akończeniu 
niezbędnego przegrupowania w re- 
jonie Łogiszyna i Pińska dotarła 
w ciągu niecałych dwóch dni, mi- 
mo nader trudnych warunków te- 
renowych, dnia 2 października do 
Malkowio, Bastyna, Łunińea, Lach- 
wy i Dawigródka, w ten sposób 
linja kólejowa Lida — Baranowi- 
cze—Łuniniec—Sarny—Równe z0- 
stała w całości przez nas osią- 
gnięta. 

Pod Oranami zdobyliśny lite- 
wski, pociąg pancerny, który ata- 
kował nas w dwakroć i, mimo ro- 
zejmu ostrzeliwał nasze pozycje 
uad rzeką Ułą. i 


„Rigasche Rundschau* zamio-|pyly payzyje Wylst) Stoly Realne) 


Delegacja sowiecka sądzi, 
sprawy Chełmszczyzny i Wołynia dadzą się rozstrzygnąć 
w sposób zadawalający obie strony. Delegacja sądzi, że na 
Wołynię należałoby przeprowadzić plebiscyt, a co do Chelm- 


\ 


Nr. 267 
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M 


(z kiikotetnią praktyką, Izrnelita) przy] 
mie lekcjo matematyki | łaciny, w sred- 
nim zakładzie naukowym. Wiadomość: 
Zachodnia 57, m. $, Il p. od 1—3. 89-3- 


że poruszone w debatach 


większość ludności stanowią | ty rokowanfach tych stosunek rzą” 
du polskiego polegać bądzia na 
lofalnem wykonanit traktatu wer- 
galskiego, oraz na dążeniu do te: “ 
go, aby w dziedzinie tak ważnej 
jak komunikacja, powołać do ży=' 
cia na nowo normalue stosunki, 


Dhytetny pośpiech, 


Bytom, 4 października. (PAT). 
Niezawisły socjalista poseł do kons 
stytcanty gdańskiej Man kt 
w organie partyjnym '„Dasgfrel 
Volk“ wyjaśnienia dotycząc jega 
rokowań z bolszowikani. 4 wyjaş 
śuień tych wgulka, że | niemcy 
gdańscy w czasie posuwania się 
wojsk bolszewickich ku koryta 
rzowi polskiemu sądzili, że nastę“ 
puje zmiana sytuacji I że Gdańsk 
bodzio pośreduikiem w stosunkach 
gospodarczych i handlowych po 
niądzy Niemcami a Rosją. W spra» 
wie tej posol Mau konferował g 
bolszewikami, nadto odbywały si 


konferencje w Berlinie. © ine, 


(rnźna sytnacja w, Rofl. ~ 


Ljon, 8 październ. (PAT). Rači 
Według doniesień z Ilelsingforsu, 
sytpacja w Rosji jost bardzo pos 
ważna. Pomimo tajomnicy, ' jak 
sowiety otaczają wypadki, docho- 
dzą wiadomości, że ludność Mo= 
skwy urządza wielkie wieco, ną 
których domaga sią natyshmiastow 
wego zawarcia pokoja. > 47, 

Lenin i Cziczerin 84 zanlep 
kojoui ostatulmi sukcesami Po 


ralności. Wojsko w ładnym wy- 
padku nie może słać sią terenem 
walki © duszę ludzką. * Odbiera- 
nie wiary żołnierzowi działa na 
szkodę armji, gdyż wprowadza za- 
nik poczucia co dobre, a co złe 
i powoduje w skntkach wszystkie 
przestępstwa wojskowe. PP. ofi- 
cerowie mają starać sią nietylko 
o dobro ciała, lecz i duszy żol- 
nierza i nie woluo zapominać o 
swym obowiązku. 

Minister spraw wojskowych So- 
snkowskl gen. por. 4 


Echa zdareszlowania br. Harkioni- 
<io mowe. 


Warszawa, 4 paźdz. (Tel. wł. 
„Głosu Polsk.“). Jak dowiadujemy 
się rząd angielski zwrócił się do 
rządn polskiego z zapytaniem, czy 
aresztowanej hr. Tanin - Markie: 
wiozowej nie należy uważać za 
obywatełką polską, / 


O komgnikację między Polską 
Niemcami, 


Warszawa, 4 paźdz. (Pat) — 
Zgodnie z act. 87 i 08 traktatu 
wersalskiego niemcy mają prawo 
wolnego transita przez terytorjum 
polskie pomiądzy Prusami Wschod- 
niemi a pozostałą częścią państwa 
niemieckiego w dziedzinie kolelo- 
wej, wolnej, pocztowej, telegrafi- 
oznej i telefonicznej, Takie samo 


warunków pana Joffego, uwzględ- 
niała ona interesy tylko własne, 
tylko polgkfe, 1 że warunki jej 
były minimalnym programem po- 
kojowym, który może być przyję- 
tym, lub odrzuconym, ale nie bę- 
dzłe mógł stanowić przedmiotu 
targu i handlu. Bowiem progra- 
mem tym było jedno tylko — za- 
pewnienie żywotnych interesów 
Polski, bez czyjejkolwiek krzyw- 
dy, ale i bez ulegania i poddawa- 
nia sią interesom cudzym. 

Pan Joffe, a przez usła jego 
Rosyjska Federacyjna Republika 
Sowiecka, będzie nusiał zdecydo- 
wać—czy droższą dlań jest spra- 
wa pokoju, czy też Sprawa zapew: 
nienia komuś trzeciemu wygodnej 
eksploatacji mafty galicyjskiej i 
rabunkowego wyrębu lasów na 
rubieżach Rzeczypospolitej u gra- 
nie białoruskich. Jak decyzja ta 
wypadnie* nie będzie: chyba zala- 
żeć od samotnego czekania przel 
jej powzięciem dwóch aut, nale- 
żącyci do reprezentantów dwóch 
dalekich państw, z których jedno 
nigdy nie ukrywało swej wżglę- 
dem Półski wrogości, a drapie 
zawsze zapewniało o swojej praw- 
dziwej woboo nas przyjaźni. 

L. Mar. 
Łódź, 5 paździdrnika 1920 r. 


Na południowym odoinku sy- 
tuacja bez ważniejszych zmian. 


Kaczelno dowództwo wojsk polskich, 
ŁR. Sztab generalny" 


Prawko tozprawiem na fon 


Warszawa, 4 października. — 
(PAT). Ministerstwo spraw woj- 
skowych przesyła nam następują- 
ce rozkazy ministra Spraw wojsko- 
wych Sosukowskiezoż 

1) W cein kategorycznero n- 
krócenia wypadków rabunków, 
plondrowania i bezprawnej rekwi- 
zycji rozkazują: a) Każdy oficer, 
który spostrzeże dokonywany ra- 
bunek, plądrowanie lub bezprawną 
rekwizycję, choćby nie był służ- 
bowym przełożonym spełniających 
te przestępstwa żołnierzy, ina o- 
bowiązek wkroczenia czynnego i 
pobieżenia przestępstwom, — 
b) Przy tych czynnościach Każde- 
mu wkraczającemu oficerowi siu- 
żyć będzie w stosunku do niepo- 
słusznych żołnierzy prawo prze- 
łożonego łącznie z prawem wy- 
imuszenia posłuszeństwa drogą u- 
Życia broni' (paragraf 124 ©) Ofi- 
cer, który sposirzegłszy dokony- 
wany przez żołnierzy rabunek, 
płądrowanie lub bezprawną rekwi- 
zyeją, wbrew ebecuemu rozkazo- 
wi nie! wkroczył i nie nżył odpo 
wiednich Środków do zapobieżt” 
uia przestępstwu, będzie uważany 
za Wwianego niewykonania rozkazu 
slużbowego i ulegnie w myśl pa- 
razrafa 92 i rozporządzenia Rady 
Obrony Państwa z dia 18 sier- 
pnia (Dziennik ustaw *$ 81) karze 
pozbawienia wolności do lat 3i 
wydalenia z wojska. Rozkaz ten 
przeczytać przed frontem minister 
dla spraw wojskowych Sosnkow- 
skl gen. porucz. 

2) Dluzoletnia wojna poczyni- 
ła ogromne szezerby w duszy żoł- 
nierza tłamiąc w niej wiele dò- 
datnich czynników w ustawicznej 
walce o życie, wśród nieuniknio- 
nych okropueści, jakie wojna ze 
sobą niesie. W takich warunkach 
dbać winno z całą energją każde 
dowództwo © podniesienie ducha 
i moralności wśród powierzonych 
jego pieczy żołnierzy. Nie wy- 
stercza jedynie rygorem karności 
dążyć do tego celu, lecz odsunąć 
należy wszystko od żołnierza, co 
podrywa w nim przestrzeganie mo- 
ralnej dysegpliny. Mam ta na my- 
|: publikacje 1 artykały potępia 


prace. 


Według informacji 


Je” mówia wy- 


590, UCZYNIONE PRZEZ | inoa to, co żołnierz wyniósł z do- 


mn rodzicielskiego, «czy też cte 


pono 


vasadorów, 


tatu, W komitecie tym przewod!!- 
czyć będzie.ź ramienia konteran: 
cji p. Levewre, 
ruchu 
Europie. Interesa polskie repro- 
zeńtować będzie p. Kazimierz Ol- 
szowski, dyr. departameutu miu* 
spraw zagr., zaś luteresa Niemiec 
hr. Szulinberg, Konferencja roz- 
poożuie się w Paryżu dnia 8 b.i. 
Łączuie z dyr. Olszowskim udają 
sią do Paryża etsparci wyznaczą- 
ni przez miu. kolei, poczt, tele- 


W, ores cobów publiczągod.! na Stary Kamysz. 


prawo przysluguje Polsce przez 
obszar niemiecki. położony na pra- 
wym brzegu Wisły, w komunikacji 
z Gduńsktem. 

Polska t Niemcy zobowiązane 
są najpóźniej do 10 stycznia 1921 
roku zawrzeć konweneją regulu- 
jącą szczegółowo te wysoce skom- 
plikowane stosunki, mające bar- 
dzo doniosłe znaczenie tak pod 
względem politycznym fak į eko- 
nomicznym. Dążąc do możliwero 
ułatwienia komunikacji między Pol- 
ską a Niemeami 1 do usuniecia 
licznych Kkwestji, jakie w prze- 
ciągu czasn się wyłonily, rząd 
polski zanrosił z końcem lutego 
b. r. do Warszawy delegatów rzą- 
du niemieckiego dla szczerólo- 
wego przedyskutowania sprawy 
transita, o którym mowa. Prace 
komisji, w której ze strony pol- 
Shfej brał ndział dyr. departamen- 
tu p. Kazimierz Olszowski, a 7e 
strony niemieckiej radca Szale, 
przy współudziale licznych eks- 
pertów kolejowych, pocztowych, 
telegraficznych, oraz policyjnych 
trwały kilka tygodni, 

Rokowania  wyświetliły cały 
szereg kwestji, nastręczających 
wątpliwości, praxtycznemu wyko- 
nania, przyczem w wielu punktach 
osiąznięto porozumienie. Jednakże 
wskutek zamachu stanu Kapa w 
marcu do ostatecznego porożu- 
mienia nie doszło, Wychodząc z 
zalożenia, że traktat obowiązuje 
Polskę niezależnie od tego, czy 
konwóneja zosiałą zawarta, czy 
nie, rada ministrów powzięła w 
dnin 1 kwiotnia uchwałą regulu- 
jącą, w -drodze jednostronnego 
rozporządzenia, stosn" i transito- 
we. Rozporządzenie iv stało sie 
powodęm do licznych krytyk ze 
strony rządu niemieckiego i do 
zwrócenia sią do konferencji am- 


Dnia 28 sierpnia b. r. konfe 
rencja ambasadorów zawiadomiła 
jelegację polską w Paryżu, że 
powołany został „specjalny komi- 
tet w celu zalłstwienia kwesti! 
przewidzianej przez art, 58 trak- 


prezes kontroli 
kolejowego w centralnej 


ski i Wrangla, jako też polityką 
Wrangla wobec wlośsian, który, 
przyciąga ich na swą „stronę, na 
dając tm ziemię. NE AŻ ARGE 

Gen. Brusiłów wydał ponownj 
odezwą do wszystkich olicerów 
carskich nawołującą ich do wstę- 
powania do armji czecwonej m 
celu obrony Rosji. ` 


Stosonki Franji z WAED: 
(Tel. wł. „Gł. Polsk") Side 
Paryż, 4-go październiką.” „LŠ 
Temps* donosi, że wysoki koml- 
sarz republiki francuskiej przy pre 
dzie gen. Wrangla, p. de Martel,j 
dopiero 10 października wyruszy. 
z Marsylji do Sewastopola. + -3 


O jdwność obrad Ligi narodów, ` 
(Tel. wł. „Gł Polsk."). y 

Londyn, 4 październ. W „Ti=j 
mesie ukazał się list, domagający 
się jawności obrad Lig! narodów. 
List ten powoiuje się między in- 
nemi na to, że posiedzenia Ra- 
dy Ligi narodów w spra 
wio zatargu polskoslitew= 
skiego nio były jawnó. 


Rozrachy w Raji 


Londyn, 4 października, (PAT) 
Do „Teimpsa* donoszą ze Sztok- 
holmu, że coraz więcej potwier- 
dzają sią wiadomości o ogromnom 
zaniepokojeniu, jakie zapanowała 
w sowieckich kołach rządowych, 
Głód panujący w Rosji sowieokiej 
nie oszczędza także armji. Wśród 
czerwonych oddziałów na froncie. 
ujawnia sig coraz wiąksza dezor- 
ganizacja. Całe oddziały dezerte- 
rują, lub kapitulują. 


czy będzie strajk górników w śagijl 


Londyn, 3 paźdz. (PAT). Wolf 
Zebranie góruików w póładniawej 
Wałji, po burzliwej dyskusji od- 
czuciło proklamowanie strajku.» 


Turcy w Armenii, 


Londyn, 4 paźdz. (Est-Expres8). 


Armja turecka pod dowództwem 


Kiamila Paszy wkroczyła do Ar- 
zająła Olię i posuwa się 


Ar. 207 
im 


Deklarację pocoiowe — polska i rosyjska. 


(Przebieg drugiego posiedzenia konforencji pokojowaj w Rydze). 
(0d specjalnego korespondenta „Głosu Polskiego“). 


Oczekiwane z niepokojem i zde- 
nerwowaniem, drugie w Rydze, a 
siódme z kolei, posiedzenie końfe- 
rencji pokojowej polsko - rosyjsko- 
ukraińskiej, wyznaczone po trzydn'o- 
Iwej przerwie na dzień 24 września 
na godz. 12 tą w, południe, mialo 
stanowić moment decydujący dla dal- 
szego rozwoju i przebiegu rokowań 
pokojowych. Porządek dzienny jego 
nie został do ostatniej chwili usta 
Jony. Było jednak wiadomem, że 
radio przyniosło delegacji rosyjsko- 
mkraińskiej z Moskwy uchwały Centr. 
Komit. Wykonawczego, ustanawia- 
jące nowe propozycie pokojowe ze 
trony Rosji. Jakkolwiek więc o o 
znaczonej na posiedzenie godzinie 
członkowie obu delegneji byli już 
lebecni w sali „Czarnoglowych*, roz- 
poczęcie pertraktacji wciąż jeszcze 
bylo odkładane. Zarówno w salach 
narad obu delegacji, jak i w miej- 
scach konferencji sekretarzy i prze- 
wodniezących odbywała sią ożywiona 
wymiana zmian. Mijat kwadrans po 
kwadransie, raz po raz przez “salą 
jposiedzeń, z którą łączą sią pokoje 
ikonferencyjne, przębiegali sekretarze 
obu delezacji, kilkakrotnie też prze- 
chodził przez nią pan Dąbski, kie 
rując się w stronę pokoi delegacji 
rosyjsko-ukrąińskiej. 
| Jakig orgumenty wysuwane byly 
przed obie delegacje, z których każ- 
ida pragnęła pierwsza odczytać pro- 
qonowane przez siebie zasady pre- 
Jiminarji pokojowych, trudno powie- 
jdzieć. Faktem jest tylko to, że 
iw końcu, po godzinnych pertrakta- 
cjach, delegacją pokojowa polska 
zdecydowała sią na ustapienie pierw- 
szeństwa deleuacji rosyjskiej. 

O rodz. 1 min. 5 popoł. do sali 
psiedzeń weszli członkowie obu de- 
degacji pokojowych, Pan Joffe, któ: 
remn w dniu tym przypadlo prze 
wodnictwo, otworzył posiedzenie d- 
świadczeniem, iż na porządku dzien- 
pym znadnje się odezytanie dekla- 
racji pokojowej rosyjskiej, poczem 
udzieli głosu panu Dąbskiemu, który 
powiedzini: 

— Na dzisiejszem  posięgdzeniu 
plenarnem delegacja polska miała 
zamiar przedskawić zasady rozejmu 
i preliminarji pokojowych. Ponieważ 
pan przewodniczący delegaaji rosyj- 
Bkiej pragnie wprzódy przedstawić 
zasady rosyjskich propozycji pokojo- 
wych, deleracja polska zotowa jest 
zatem. wysłuchać deklaracji pana 
Joliego. 

Po złożeniu oświadczenia tego, 
pan.Joffe rozpoczyna czytanie dekla- 
racji: W sali zapanowała cisza nad- 
zwyczajna. Wobec tego, Że pan 
Jolfe deklaracją swą odczytuje: gin- 
sem zwykłym, nie podniesionym ani 
trochę, wszyscy obecni ng sali prze- 
chylają się przez stoły i, aby lepiej 
słyszeć, wyciągają glowy i nadsta- 
wiają uszy, Slowo zą slowem, mo- 
notonnie i obojętnie, plynie oświad- 
szenie Rosji sowieckiej, 

Warunki, które pod wpływem 
óhwilowych sukcesów / wojennych 
pragnęły narzucić sowiety rzekomo 
zwyciężonej i powalonej Połsce, wa- 
runki, żądające całkowitej kapitulacji, 
podobnej do tej, jaką ententa narzu- 
ciła Niemcom, w chwili obecnej by- 
łyby, nietylko czemś zgoła niereal- 
nem i niefstotem, ale bodai jeszcze 
bardziej śmiesznem i ośmieszającem. 
Trzeba więc było przejść nad nimi, 
w sposób najmniej kompromitujący 
do porządku dziennego i nu ich 
miejste wysunąć warunki, któreby 
istotnie stanowić "mogły temat do 
negocjacji. Wyrazem tego właśnie 
stanu rzeczy była nowa deklaracja 
Rosyjskiej Republiki Rad, odczyty: 
wana przez pana Joffego. Właściwie 
składala się ona z trzech zasadni- 
czych cząści. Po-pierwsze—z wstępu 
delegacji rosyjskiej w Rydze, po 
drugie—z uc wały „Weika* (Wsie- 
rosyjskij Centralnyj  Ispolnitielnyi 
Komitet) i po trzecie — z krótkiego 
wezwania pod adresem delegacji 
polskiej co do oczekiwania z tei 
strony qQdpowiedzi, Zasady pokoin, 
proponowanego Polsce, zawiera część 
„droga, będąca rezolucją odbytego w 
dniu poprzednim posiedzenia „Wcika* 
(czwartek, 23 września), 

Całą deklarację rosyjską cechuje 
przedewszystkiem jedno—chęć wy 
cofania się z honorem z tak niefor= 
wnnie zajętego dawniej stanowiska. 
Rosia bolszewicka, dręczona gło- 


dem, nędzą chorobami, a osłatnio i 
beznstannymi póżarami, boi się kam- 
panji zimowej. © Wie, że będzie ona 
nad sily* tak zdezorganizowanego 
organizmu pafłstwowego, jakim jest 
Republika Rad. Podbój Polski nie 
powiódł sią. Próbowanie szczęścia 
w tym kierunku poraz drugi wtedy. 
gdy rolska wyroża tak uparcie ehqć 
pokoja i gdy pochodem swym nie 
zagraża ziemiom rosyjskim, byłoby 
rzeczą trudną i ryzykowną. I oto 
w celu nadama większej powagi i 
znaczenia, a jednocześnie w celu 
osłonięcia siebie przed widomą ka- 
pitulacją, delegacja pokojowa rosyj- 
ska przedstawia delegacji połskiej 
deklaracją pokojową, będącą raczej 


uchwala najwyższej instaneji wyko-|Stapił do odczytania zasad rozej- 
państwa komunistycznego, | M! yi 
pragnącej, w imię dobra ludu, po-|delegacji polskiej, która właści. 


nawczej 


nieść największe ofiary nawet, 


jeno zakończyć ten zeubny dla stron początku posiedzenia. 


obu przelew krwi. Deklaracja rosy|- 


ska nie nważa poprzedniego stano-|brzmienie znane jest już chyba 
wiska pokojowego Rosji za błędne,| wszystkim, polega przedewszyst 
ale gotowa jest zarzucić swój zasad-|kiem na tem, Iż wysuwane w niej 
niczy punkt widzenia, by jeno uchro-|warnnki zupełnie konkretne nie 
nić masy praeujące przed dalszymi |znajdnią się w żadnej zależności 
ciężarami i ofiarami, które pociągajod sytuacji na fronria bojowym i 
za sobą dalsze prowadzenie wojny. |równie dobrze moelyby hvć wy- 
Rosja bolszewicka słowami swej de-|sunięt» podczas chwilowych nie- 
klaracii zdaje sią mówić: „Chcie-| powodzeń wojennych 
liśmy pchnąć was na drogą prawdy|chwili checnej, mlt armie sowiec- 
i sprawiedliwości, ale skoro sami nie Į kie, zdezorsanizowane i zdemora- 
chcecie tego, wyrzekamy się swych|lizowane, cofają sią przed woj- 
zamiarów i zgadzamy sią na pękój, skami polskiemi. Je! zasadnieza 
a odpo-|eeclą nie 
wiadać będzie waszemn biądnemu,|stronie przeciwnej warunków ka- 
burżunzyjnemu stanowisku“. Pokój | pitniącyjnreh, bądź uwłaczającrch 
proponowany przez hqnorowi, leez pragnienia dojścia 


który nam nie zaszkodzi, 


porozumienia, 
Rosję, annlnie wszystkie doty chcza 
sowe warunki mińskie, pozostawią 


wszelkie kwestje sporne, jako n'e obu kontrahentów. Radno rówitio 


istótne, pa nboczu, normując nato 
miast w sposób dln Polski korzystny 
granice, idące daleko na wschód od 
linjł Courzona i pozostawiające Ga- 
licia Wschodnią nn zachód od tej 
lini, a wiąc przy Polsce. Ażeby 
podkreślić, iż takie załatwienie spra 
wy jest jstotną ofiarą ze strony 
Republiki sowieckiej, Centr. Kom. 
Wykon. stawia warunki -swe jako 
ostateczne i w tym celu, ażeby pod- 
dać próbie pragnienie pokoju ze 
strony Polski, ustanawia, niejako 
witimatywnie, dziesięciodniowy ter: 
min do ich przyjęcia. 

Pan Joffe tę uchwałą „Cika 
zaopatrzył tylko krótkim dodatkiem, 
który brzmiał: 

— Wybór—wojna, albo pokój— 
całkowicie zależy teraz od decyzji 
rządn Republiki Polskiej Składa ry 
przed wawi konkretne propozycje 
na które: oczekujemy odpowiedzi! 


Wrażenie, jakie wywarła dekla moskjewskiero „Cika* są całkiem 
przez | orójnikowe, 
dofiego, było, przyznać należy, dość stawiona jest w deklaracji pol- 
duże, Wszyscy wiedzieli, że Rosja|skjej w ten sposób, że będzie 
pójdzie na znaczne ustępstwa, ale| podaj jedną z najłatwiejszych do 
nikt nie przypuszczał, iż tak zdecy- rozwiązania kwesji spornych. Po- 
wanie odsłoni deklaracją swa OWO| satam P-lska 
rozpaczliwe położenie, w którem| gujągcza, że nie ma 
znsjduje się głodna i płonąca Rosia, wtrącani” się do snraw wewnę 


racja pokojowa, odczytana 


położenie, które usprawiedliwia na 


wet wyrzeczenie się, tak ulubionej wyrażnie, jakoby działała, nie w 
i posiadającej tak duże w balszewii|zejn savownienia sobie owania i 
znaczenie, broni, jaką jest propa-i bokojn, lecz w chęci obalenia w 


gandn, prowadzona nawet przy stole 
rokowań pokojowyelh, za pomocą 
dyskusji i deklamacji. Jakąkolwiek 
jest jednak geneza tej ustępli» ości, 


jedno pozostanie pewnem, że dekia- projektowanych przez siebie za- 
racja rosyjska w znacznym stopniu | ca gą-h Pokoju amieszcza dele- 
zwickszyła szanse, pokoju, czyniąc | „ają polska 


przedewszystkiem możliwem podig 
cia normalnych negocjacji pomiędzy 
stronami, r 
Po krótkiej chwili ciszy, jaka 
załegła na sali, edy pan Joffe skon- 
czyt czytanie propozycji swych, głos 


zabrał pan Dąbsxi, prosząc 0 zarzą- | on możliwy wtedy, zdy strony 


dzenie krótkiej przerwy. 


I ta zwykla, zdaje się, "7ecZ| warunków preliminarjów poko- 
nabrała znaczenia sensacji ni~ al. jowych. 


Wskazywała ona bowiem, że de- 
Jegacja pokojowa polska niezwło- 
cznie zamierza wyjawić stanowi- 
3ko swe wobec propozycji rosyj- 
skich, rozpoczynając w ten spo* 


sób właściwą dyssusją poto wg 
— Fak sie zaczyna pokój, — 


powiedział jeden z korespo!**""=|y fęszesy, Roztaczała natomiast 


tów angielskich. m 
— Tak się kończy wojna, 
poprawił obok słojący francuz, 


Zarządzona przez pana Joftego|tyyę przy rokowaniach, szlo O 


przerwa o godz. 1 m. 80 popoł. 


trwała do godz, 2 m. w Wzno.|sją mogły tematem i punktem 


-i wione posiędzęnie rosposigło s'a! wyjścia negocjacji, to, wł 


€-.4 
„z 


i|spra wia 


>ityzowania w niej przyszlych 


„| syjska, 


Wtorek 5 nażdziernika 1990 r. . 8 
zma w NOR, 
udzieleniem głosn przewodniczą-jdawała deklaracja polska, a nle 
cemn delegacji polskiej, Panu! rosyjska, i 
Dgbskiema. Pan Dabski, ukończywszy ezg- 
Powiedział on: tanie deklaracji, dodał jesczze 
— W imienia delegaci) pol- tów parę, które stały sią pra- 
skiej oświadczam, ża z zadowoTa-| Wdziwem wyłamaniem drzwi do 
niem przyjmujemy do wiadomościjpokojn. a brzmiały one: 
cofniecie przez delegasie rosyfską| 7 — Tak brzmią nasze zasady 
waranków, postawiontch w Miń.|rozejmo $ nreliminarz pokojo- 
skn, dotyczących rozbrojenia jłd..| wsch, ponadto oświędczam. 2e 
które były dyktowane chęcią wy-| Telegacia nolska proponuje dla 
zyskania przejściowych ankcesów|TrzyŚpieszenia rokowań przystą- 


ustalone będą na naradzie przes 
wodniczących obu delegacji. Wo- 
bec tego, że w ten sposób wy- 
czerpany jest porządek dzienny, 
jeśli niema sprzeciwu ze strony 
polskiej delegacji, uważsłbym dzie 
siejsze posiedzenie za zakończone. 


Pan Dąbski. Zgadzam się 
na zamknięcie dzisiejszego posie- 
dzenia, prosząc równocześnie o 
doręczenie delszacji polskłej na! 
piśmie tej deklarscji, która dzić! 
została odczytana, ' 


woiennyreh armji sowieckiej, a|Pienie do prao kamisrjnych. i ' 
które godziły w niepodległość Po tem oświadczeniu pana Pan Joflo. To ulezwłocze, 
Polski i uniemożliwiały zawarcia |Dabskiego, pomiędzy obu prze-|nie będzie zrobione. Dzisiejsze: 


wodniczącymi miał miejsce na- 
stenniący dialor. 

Pan Joffe. Przyjmuję do 
wiadomości zadowolenie, z jakiłam 
delegacja polska odniosła się do 
cofnięcia przez nas warunków, 
postawionych nrzez deleracją ro- 
syjsko-nkraińską w Mińsku, króre 
okazały się nie do przyjecia dla 
delegacji polskiej, zarówno w 
chwili przejściowego powodzenia, 
jak i 


pokoju. Co się tyczy prawa sa- 
mostnnowienia narodów, to nasze 
demokratyczne stanowisko w tej 
zawarte jest w naszych 
Deleracja polska rów- 
nież życzy sobie jaknajszybsze- 
mo zakończenia rozlewo krwii 
zawarcia pekojn. 


Nastepnie pan Dąbski 


posiedzenia uważam za zamknięte, | 
wyznaczając następne posiedzenia; 
ną dzień jutrzejszy, sobotę, na 
godz. 12:tą w południe. Jutrzej- 
sze posiedzenie poświęcone bę-, 
dzie wysłachaniu odpowiedzi de-' 
legacji rosyjsko-ukraińskioj na te; 
propozycje, które dziś przez de- | 
legacją polską zostały uczynione. | 


O godzinie 2 m. 80 popoł. obaj | 
orzewodpiczący wstali od stolu 1! 


zasadach. 


przy- 


preliminarzy pokojowych 


niepowodzenia polskiego % i ; 
A wyszli. Za nimi ruszyli ezłonko- 

byjwie miały być przedłożone na oręża. go do progaryeji: nader wie delegacji SOKA Gór. Na. 
: ciekawych i ważnych, zgłoszonych | ali pozostali dziennikarze, oras 
Znaczenie deklaracji tej, której przez deleoncją polską, aczkol: osoby, które otrzymały prawo: 


wiek nie są one odpowiedzą na 
propozycje, zgłoszona przez nas, 
proszę o przedstawienie ich w 
formie piśmiennej, bowiem przy 
pośpiesznem ich odczytaniu nie 
jestem w stanie eo do wszystkich 
punktów sformułować opinji. Dla 
sformnłowania naszej odpowiedzi 
na propozycje polskle proszę: o 
odrocz?nie posiedzenia do jutra 
do enà. 12-07 w poł, Zaznaczam 
przytem, że nie jestem przeciwny 
propozycji ze strony polskiej co 
do utworzenia Komisji. Sądzę. 
że pierwszą z nich powinna być 
komisja, której zadaniem bądzie 
nstalenta linji demarkacyjnej. Je- 
żeli niema Sprzecjwn za strony 
delegacji polskiej, to proponuję, 
po pewnej |!rzerwie, wysuniecie 
ze strony delegacji polskiej przed- 
stawieleli do tej komisji. 

Pan Dąbski. Co się tyczy 
życzenia przewodniczącego dele- 
cacjj rosyjskiej dostarczenia na 
piśmie naszych zasad, będzie nno 
niezwłocznie spełnione. Odnośnie 
do terminu następnego posiedze- 
nia, przyjmuję propozycję pana 
przewodniczącezo delegacji rosyj- 
skiej. W sprawie nkonstytuowa- 
nią komisii, proponowałbym, żeby 
były nkonstytnowane te komisje, 
które dla rozważenia wszystkich 
poruszonych spraw są konieczne. 
Kwestje utworzenia komisji i kwe- 
stją ich składu proponowalbym 
pozostawić do porozumienia prze- 
wodniezących obu delegacji. 


wstepu na posiedzenia konferencji, 
Zywo komentowane są obie dee 
klaracje, przyczem w sali wyczue 
wać się już daje nastrój optymt- 
styczny. Jakby dzistejsze obrady 
przełamały jakleś zagrody, z po- 
za których wionąqło świeżym wia: 
trem pokojowym. Anglicy, którzy, 
już w pierwszym roku wielkiej 
wojny, czynili wielkie zaklady, 
kiedy f jak zakończy się ta stra: 
szna walka ludów, mówią, źe tee 
raz brak jest danych do zakładów. 
Za duże bowiem ryzyko byłoby 
dla pesymistów. Szanse pokoju 
określają oni krótko: 90 na L00f: 
Ci, którzy najbardziej, bo x bezpo- 
średnio zainteresowani są Szozęśe 
liwym wynikiem rokowań, a któ- 
rym nie zbywa na polskiej pogo- 
dzie umysłu, myślą sobie w trosceż 
tylko 90 ma 100, a cóż się stanie 
z tymi dziesięcioma? 


Tego samego dnia- (piątek, 24 
wrześnis), o godz. 7 wiecz. w 8 
narad polskiej delegacji pokojo= 
wej w domu „Czarnogłowych* ei 


fak 1 w 


jest chęć narzucenia 


da poroznmienia, uwzelądniającego 
równomiernia żywotna interesy 


komrromisową 1 ustępliwą, jak 
dexlaraecjn rosyjska, deklaracja 
polska posiada tę wyższość, że. 
będą? napisnną w chwilach nie- 
powodzenia oręża polskiego, gdy 
pienrzyjacieł  zagraźał stolicy, 
dziś mogła być bez wszelkich 
zmian odczrtaną w momentach, 
gdy oręż polski święci pierwszo- 
rzedne trrumfy. Zadania rosyj- 
skie, przedłożone w Mińsku, zo- 
stały nunicestwione biesiem wy- 
padków, warunki polskie, oparte 
na pragnieniu tewalego i hono 
towezo pokoju, nie zostały zmie- 
nfone wytworzoną nową sytuacją. 
tak korzystną dla Polską, jako 
strony rokującej. 


minister Dąbski przed zebrany 
dziennikarzami wypowiedział aw 
zdanie o deklaracji romyjskie 
dając jednocześnie WJFA% swy 
optymistycznym przewidywanio 
O godz. 7 i pół wiecs. odbyła si 
tamże konferencja sekretarzy ob 
delegacji, a o godzinie Sej spotę 
kanio przewodniczących. Zdołaną. 
podobno ustalić już sposób two* 
rzenia komisji, do których eion 


Drugą okolicznością, która] panJoff ków delegować będą przewodnie 
ków i $ ; e. Nie sprzeciwłam z ` 
ayh Lae R Za się propozycji: przewodniczącego |CZ40J delegacji. Jakle Skons 
ak IR RSRS Ag = |delegacji polskiej, zapytuję jed-|0Qda Powołane, — w esłosci n 


wa- 


zdążono jeszcze załatwić, Spraw 
runków pokoju, które w rezolucji 


ta da się jednak wyczerpać | 
ciągu konferencji następnej. Pół. 
nym wieczorem zdecydowano, że 
wobeo ogromu pracy w każiej 
z delegacji, posiedzenie konterea=! 
cji pokojowej odhądzie się w 
botę nie o 12-ej w. pol, leos o 8 
popol. Śmierć jadnare z czlan= 
ków delegacji rosyjskiej gon. Po” 
liwanowa, która nastąpiła w So 
botą ,o godz. 8 m. 46 w nocy 
ekspórtacja zwłox jego do Mans 
sakwy, uniemożliwiła odbycie wys 
znaczonego posiedzenia. Zostało, 
0ao, na skutek prośby delegacji 
rosyjskiej, odlożone do poniedział= 
ku (27 września) do godz. 12 w 


południe. 3 
Pan Joffe. Dochodzimy więc M. S $ 
ło decyzji, że komisje i skład ich Ryga, 25 września 1920 r. - , 
0 A 


nak, czy przewodniczący delegacji 
polskiej zechea już obecnie wy- 
mienić, jakie komisje, wedlug je- 
mo ziania, są natychmiast potrze: 
bne, czy one wszystkie bę lą usta- 
lone po rozmowie przewodniczą- 
cych ohu delegacji? 


Pan Daąbski. Zasadniczo 
jestem za tem, żeby przewoduiczą- 
cy, po rozpatrzeniu całośe!, spra- 
wą rozstrzegnóli. Tutaj mózłbym 
wymienić nastepujące komisje — 
polityczną, oraniozną, czyli demar- 
tacyjnq, wojskową, ekonomiczną, 
ewent. wymiany jeńców. Wymie 
niam te komisje tylko dla przy- 
tadu, zasninicze rozstrzygnięcie 
tej sprawy pozostawiam przewod- 
niczącym. 


Kwestia pranie, po- 


kategorycznie o- 
zamiaru 
Roaji, ezem 


trznych zaprzecza 


Rosji istniejącego tam ustroju 
komunistycznego. Wreszcie, za: 
miast ultymatywnego rosyjskiego 
terminu  dziesięciofni"wego, w 


klauzalę, wedlug 
której strony maja się zobowinzać 
do natychmiastowego przystąpie- 
nia do rokowań w przedmiocie 
zawarcia traktatu pokojowego. 
Sprawa rozejmu postawiona jest 
również zupełnie jasno: będzie|- 


kosztować tam rozkoszy raju bol- 
szewickiezo? Gdy ci nieszezęśliwi 
wezwali pomocy posłów niemiece 
kich, domagając się, by im po- 
zwolono przyueajmniej wrócić do 
ojczyzny 1 by im nie dano umrzeć 
z glodu, delegat bolszewicki oś 
wiadczył niemcom zimno: 


„Nie możemy traktować fnae, 
czej robotsików niemieckich, niż 
chińskich kulisów*, Cóż za upo- 
minister spraw zewnętrznych w|korzenie dla niemców! Oni, którzy 
Reichstazu gorącą pocuwałę bol-| począwszy od Piotra Wielkiego, 
szewickich metod politycznych ifbyli mistrzami 1 wychowawcami 
ekonomicznych. A właśnie pesło-|w Rosji, kędy dzierżyli ster poti- 
wie socjalistyczni, którzy wrówli|tyki, orzanizowali armią i aimi. 
z upokarzejącej wizyty z Moskwy,|aistrację, stwaczali przemysł f 
zdementowali w sposó» jaskrawy|baniel, są teraz przez boiszewi- 
twierdzenie mibisterjalne. ków stawiani na jednym zozio». 

Znącie nieludzkie Ej na z robotnikami cehińgkimii Na- 
sią z 70 rodzinami robotników | wet słynny Dauuiz nie mógł stra» 
uiemieckich, które z całóm zaufa: | wić tozo ufruutu Oświadczył om 


aiam gaber _&o Bosji, by za:lżo rožjñaig SĄ jeszozg _alewolat, 


Socjalizm i bolszewizm 
w Niemczech. 


Stanowczo p. Simons nis ma 
szcześcia! Nie będę talr osrulny, 
aby wyliczać wszystkie jego smu- 
tne przygody —ograniczę się tylko 
do najświeższej: by zjednać sobie 
za jednym zamachem ludzi z Mo- 
skwy:i skrajną lewicę, wygłosi! 


zgodzą się eco do zasadniczych 


W miarę czytania nrzez pana 
Dąbskiego  deklsracji polskiej 
zainteresowanie się obecnyo!i sta- 
wało sią coraz większe. Wraże- 
nie, jakie wywarła deklaracja ro- 
malało i zacieralo, się. 
Deklaracja polska nie bawiła się 


konkretne'możliwości pokoju, od- 
nosząc nad dyplomacją rosyjską 
zupełno zwycięstwo. $zło o inieja- 
stać 


takie propozycje, któreby 


kami 1 że proletarjat moskiewski 
mie składa sią 7 ludzi, lecz ze 
Gwierząt dwunożnych. 

Przez szereg dni niezawiśli 
wiedli dyskusje nad sprawozda- 
niem towarzyszy, tak niegościnnie 
pprzyfetych w Moskwie. Crispien 
‘opowiadal, Że rosjanie nie cheirli 
jeh dopuścić do sali obrad kon- 
gresn, A skoro udało im się tam 
wejść, cl opęteńcy chcieli ich wy- 
rzucić. Wobec tego Crispien zao- 
pinjował: 

„Ludzie w Moskwie nważają 
masę za żer dla armat, jako na- 
wóz kulturalny, Ma ona słuchać 
pol karą śmierci. Nia donuszcza 
sia niczyjej opinii, jak trlko zda- 
nie wielkich bonzów. Oto nowa 
ewanzelja komnnistyczna!* 

Crispien dodał, że Lanin nie 
ufa nawet Bocjalistom niemieckim, 
którzy przyjmują jego postulaty, 
ponieważ chce on zorganizować 
w Niemczech komitet centralny 
bolszewików rosyjskich, którzy 
bedą jedynymi panami. Dittmann 
zapewniał, że teror sroży się 
wciąż 

Oświadezono mu w Moskwie, 
że od 15 czerwca do 15 lipca b. r. 
stracono R93 osoby z rozkazu dy- 
ktatorów bolszewickich, Prócz te- 
go wymienia jeszcze wyższą licz- 
bę egzekucji administracvjnych*. 
Fabryka, zatrudniająca niegdyś 17 
tysięcy robotników, liczy ieh za» 
ledwie 5000. Panuja tam odstre- 
czający brud i najwyźszy nieład. 
Maszyny nie funkcjonnją, Robot- 
nikami są chłopi, których gwał 
tem sprowadzono ze wsi, inni 
przyszli znęceni pożywieniem, a- 
geby nie omrzeć z glodu. Nikt nie 
zajmuje się praca; przeciwnie, 
starają się niszczyć materjał, jesz 
cze w stanie surowym. Robotniez 
palą i grają w karty, Wobec te- 
igo towarzysz Oerter nie olice sly- 
szeć o lli międzynarodówce: 


„Nia bedę lizał buta rosyiskie- 
go — wykrzyknął — nawet g o by 
Lenin, czy Trocki włożył tam no 
gą i spodziewam się, że Ari pod 
ka partia socjalistyczna pójdzie 
za moim przykladem“. 

Zwolennicy przyłączenia się do 
III Międzynarodówii mają tylko 
jeden argument: „Tryumf rewolucji 
'nadewszystko— mniejsza o środki*. 


Opłeszenie 


Larząd Gminy Starozakonnych 


__ m. Łodzi 


na podstawie reskryptu Ministerstwa W, 
R. i O. P. i rozporządzenia p. Komisarza 
pan na m. Łódź, ogłasza niniejszym 


konkurs na dzierżawę dochodów 
tualnego 
.ą Oferty 


uboju bydła i rzezi 


Wraz z otertą złożona być 


kaucja w wysokości, odpowiadającej 1110 È 


w zamkniętych kopertach przyj- 
muje sekretarjat do dnia 15 b. m. 


= wę w" r ww w" w - 


Danmiy i jero nrzyjaciele mówi: 
„Idzie tu o walkę reakcji całego 
świata przeciw rewolucji powszech- 
nej. Nie wolno nan posostać bez- 
czynvymi. .Czy bę'ziemy czekali 
aż minie sposobność? Aż socjalizm 


rewolucyjny dozna w Rosji śmier- X 


telnego ciosu? Naszym okrzykiem 
wojennym jest: „Der Sieg des 
Proletariatg ber Alles!* 
Towarzysz Rrass oświadcza, że 
trzeba stworzyć dyktaturę terory- 
strvczną, by ujarzmić  niekarne 
masy. Dyktatura w Rosji ma cel 
dwojaki: zniszczenie borżnazii i 
nawrócenie proletariatu po dobrej 
czy złej woli — i tym sposobem 
nieznaczna garstka bętlzie tyrani- 
zowała lud, liczący 150 miljonów. 


Za trzy miesiące kongres nie- 
zawisłych wypowie się ostatecz- 
mie w tej sprawie. Na razie agi- 
tacja trwa, Socjaliści ostrzeżeni, 
nie mają już żadnych złudzeń — 
wiedzą, że proletarjat ( niemiecki 
pójdzie do Moskwy w przekona- 
miu, że kapitalizm nie będzie mógl 
stawić mu oporu, jeśli się ośmieli 
ułaskawić go. By to uzyskać, pać 
tów jest wykluczyć oportunistów, 
przejść pod jarzmo Lenina i sto- 
się wielką rewolucyjną paitją ko- 
munistyczną. 

Kautsky ekskomunikowany, zel- 
Żony, przezywany „ponurym, zdzie* 
cinniałym, starcem“, ustępuje z 
pola—udał sią do Georzji. 


Co do bolszewików mosktew- 
skich—jak dlugo i'ercja ludn ro- 
syjskiezo pozwoli im dzierżyć ber- 
ło teroru i rabunku? — Korupcja 
tych zbawicieli ludzkości nosi w 
sobie zarodek rozkładu, Są oni już 
u kresu swych zbrodniczych eks- 
perymentów. Nie wierzą już w 
misję wyzwolenia proletarjatu ca- 
łego świata. W dniu, w którym 
chcieliby wyrzeo się metod tero- 
rystycznych, władza ich leznie w 
gruzach. Trzeba tedy, by byli nie- 
usgięci, nieubłarani, aż do ostate- 
cznej katasirotły. Potem nastąp: 
chaos, a może wielka federacja 
słowiańska małych państw, w któ 
rej chłopi będą nieli wpływ prze: 
wążająci? 

Socjalista większości Winnig, 
były „Oberprasident* w Królewcu, 
jest najzupełniej wyleczony ze 
zładzeń 


Pracownia sukien damskich U waga Tow.Szewcey! 


Dnia 6X o godz. 7 wieczorem odbądzie się. 


Orne Zebranie Związku 


ej. Tow. stawcie się jaknajliezniej do m, 
Zarząd. 


oraz kostjumu w. 


Wykonywam wszelkie roboty w prze 
ciązu dni kilku. Ceny przystepne. 


Widzewska Nr. 18. 


Przyjmę 


Zwózke 


węgla, drzewa, wełny, 


Z ry» 


drobiv. 
raui | 10 października. 


winna |f 


Eksnort 


po 20- miesiącach regi= 


wozy i rolwagi. 
Łaskawe olerty proszę składać w Adm. 
„Głosu Polskiezo* pod „Zwózka* 


Eksport # 


FTUTZGA WED BRE 
WADY AEC 


8 po poł. na 


me'u swych towarzyszy. Pisza. on 
w swych pamiętnikach: „Nigdy nie 
widziałem nia wielkiego, ani szla 
hetnego w rewolucji niemieckiej. 
Była ona katastrofą narodową i 
wstydem. Rewolneja ta nie miala 
w sobie nic wzniosłegóo. Wniosła 
ona z siebia lekceważenia obo» 
„wiązków, szalone wymagania, nie- 
chlujstwo i bezwstyd, straszliwą 
demoralizację i niesłychany wzrost 
zbrodni i przestępstw... Socjalizm 
kapitulował wobec najniższych in- 
stynktów masy bez wychowania 
politycznego. — Niemiecka partia 
socjalistyczna nigdy nie okazala 
odwagi cywilnej wobec wybryków 
proletarjatu, nigdy ich nie potę- 
piała i nie zwalczala”. 

(Koresponi. „Tempsa* z Berlina). 


Od wydawnictwa 


Nieustanny wzrost cen papiern, 
kosztów druku, oraz przyznana 
ostatnio 75-procentowa podwyżka 
zecerom i pracownikom drukarni, 
zmusza pisma łódzkie, a w ich licz- 
bie i „Głos Polski“, do podriesie- 
nia ceny sprzedażnej numerów, pre- 
numeraty,, oraz ogłoszeń. Ucieka 
my się do tego środka pod wpły- 
wem konieczności, bowiem nie gra- 
gniemy powiększania i tak dotkli- 
wej już drożyzny artykułów pier- 
wszej potrzeby, do których dziś 
i dziennik niewątpliwie należy. 

Podwyżka, którą zmuszeni je 
steśmy przeprowadzić, wynosić bę- 
dzie 50 proc. od cen dotychczaso- 
wych. Numer pojedyńczy „Głosu 


A aa 


Salomeo 
22—2 


Włtarnk B pnźłzterni ra 1020 mo g y 


TZT PZA TJ 
PRÓBNE 


LIDIA IRM 


w sprawie akcji podwyżkow 


RK CELERON FAZ 


Polskiego" koszłowaś zatem 
będzie 3 marki, prenumerata 
miesięczna mrk. 70 bèz od- 
noszenia, z odnoszeniem 
do domów mrk. 80, onło» 
szenia na l-ej stronie ob= 
liczane będą po mrk, 12 
wiersz nonparelowy, w 
tekście po mrk. 15, nekro- 
logi po mrk. 5, nadesłane 
po tekście mrk. 8, oraz 
ogłoszenia zwyczajne po 
marka 4 

- Drobne ogłoszenia obliczane bę- 
dą po 60 fen. za wyraz, najmniej- 
sze marek 6. 

Jednocześnie w oein 
uniknięcia przerwy w ©» 
trzymywaniu psma,upra- 
szamy P, T. Prenumera- 
torów, by zeckciełi nie» 
zwłocznis wnosió pręmu- 
meratę za miesiąc paż. 
dziernik i ewanłualne za» 
ległości. 


Łódź. 


Dola nauczycielstwa, 


Niebez leczeństwo, grożące O|jczyźnie 
naszej pobudziło ubogie nauczyclelstwo 
szkół powszechnych w;Łodzi do nad- 
zwyśćznjnej ofiarności=ltak: na pożycz- 
kę państwową zadeklarowano przeszła 
miljon mk., na rzeóz armji zebrano o0- 
koło pół miljona mk., oprócz tego zło- 
żono pokaźne sumy na uchodźców, ple- 
biscyt i na cele społeczne, Ofiarność ta 
zmusiła nauczycięlstwo do posuniętego 


GARD WINDE 


ukochana córeczka Idy z Guzów i Eugenjusza Winde zasnęła w Bogu po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy 4 lata I 2 miesiące. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domn żałoby, ul. Lipowej 87, nastąpi w dniu 5 b. m, o godz. 


stary cmentarz ewangelicki, a 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, znajomych 1 życzliwych w głębokim smutku pogrążeni 


Rodzice i rodzeństwo. 


Pr" 


rzeczenin się tego wszystkiero, z ezorn 
kuitarniny człowiek korzystać winien 
Nauczycielstwo dało wszystko, co dać: 
mogło — oprócz grosza ciężko znpraco» 
wanego dato swe siły intelektnnine, 
gdyż nie było zdrowego człowieka wsrod 
nich, któryby nie poświęcił piru gos 
dzin dziennie pracy Bspolecznej. Lerz 
obecrie nastały dia nanczycielstwa szkół 
powsz, w Łodzi czasy tak ciężkie, ja: 
kich nle przeżywało ono niguy. Usta 
wa z lipca o poborach jeszcze nie we- 
szła w życie I nauczyciel pobiera jak 
dawniej śmiesznie niskie pince, By 29- 
brazownć niedoiję nauczyciela ludowego 
w Łodzi, dość powiedzieć, że po 2 -let= 
niej praktyce pobiera on aż 120 mrk, 
dziennie, czyli, że może kupić za tako- 
wą sumę 4 funty chleba I parę funtów 
ziemniaków — to za wiele, by umrzeć, 
sbyt mnło, by żyć, mając czworo, czy 
zześcioro czlonków rodziny. Młodszy 
nauczyciel pobiera od 50 do 75 marek ` 
dziennie, t. |. mniej, niż niewykwalif- 
kownny robotnik miejski, Dla, porów- 
nanig/dodać należy, że konduktor tram- 
wajowy w Łodzi otrzymuje do 200 mk, 
dziennie, odzież, obuwie i deputaty żywe 
nościowe, Dużo mówi się 1 pisze o o» 
świacie Indu, o powszechnem nauczaniu, 
aczy wiadomem jest miarodajnym czyn- 
nikom, że energiczniejsze wykwaliflko- 
wane jednostki wśród nauczycielstwa 
gromadnie porzucają szkolnictwo, prze- 
nosząc się do innych zawodów i urzę» 
dów? 

Czy wladomem jest komu wiedzieć 
należy, ż5 nauczycie! to nędzarz bez 
blelfzny, w połatanej odzieży i obuwiu, 
dla braku których wlasnych swych dzie- 
ol do szkoły posyłać nie może? 


A czem on opłac! wpis, , wynoszący 
od 5 do 6 tysięcy mk. za swoje dzieoi, 
skoro w Łodzi istnieje zaledwo jedna 
państwowa szkoła średnia ? 

Słyszeliśmy, że najpierw jakieś ko» 
misja wersyfikacyjne mają zhadać stan 
rodzinny każdego oddzieinie, ty potem 
dopiero wypłactió pensję, uchwaloną 
przes Sejm w lipcu. 

Zanim taka komisja zjedzie do Ło- 


dzl, nnuczycielstwo wyginie zzłodu lub 
porzuci swó] zawód. Wogóle mamy wra- 
żenie, że M. W. R. i O. P. zbyt 
waży sobie nnuczycieli szkół powszech= 
nych, bo „cisi są I pokornego serca*. 


lekce- 


Przy wymiarze poborów Łódź zali 
czoną została do drugiej kategorji, czyli 


do ostatnich granio oszczędzania | wy-!że według mniemania M. W. R. i O, P, 


Związku, Sienkiewicza X 9. , 


bawełny t, z. na 


do dnia 


32—2 


f-tlatowe Filologiczne. Gimmazjam Żeńskie [Zdolny biuralista 


Marji Hochsteinowej 


Łódź, Wólczańska Ni 23. 
Egzaminy dnia 6-go października. Zapisy 


być na 


845—3 


poszukuje pracy (może 
af 


dziennie). Oferty 
„Głosu* sub. „P.* 


D=ta 


Beria Ab 


przyjmuje od 12—2 1 od 
5 — 7 prócz świąt, : 


Piotrkowska Ne 85 m. 
992 — 


= 


2|Z powodą wyjazdu są 
różne meble 


z trzech pokoi do sp 
dania. Wólczańska 135 
olicynn, na prawo, od f 
do 12 i od $—ó w, 
030—4 


v Hi Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób wene 
rycznych, skórnych 
i moczopłciowych, 


ka Be 


gzęści rocznej tenuty Azierżawnej. 

'Bliższych szczegółów 
można w kancelarji Gminy, Elac Wolności 
r. 6, w godzinach urzędowych. 39-1 


D. O, ML. 


Nadeszły niżej wymienione artykuły 

Firmy Dollfus-M.eg & Cie Soc eté 
` anonyme Muihocuse (France) i znaj- 

dują się na składzie w Warszawie; 

l. Bawełna z połyskiem do haftu (Co- 
ton á broder spócial) Art. 07 D. M. G. 

2, Kordanęk z p.łyskiem (Cordonnet 
spócia| 2U grs.) Art. 15] D. M. C. 

3. Bąwełna Perlé Kłębki 10 grs, Art. 
116 D. M. C. 


Sprzednż tylko hurtowo całemi skrzynkami, 


Ustnych t-pismiennych informacji 
udzielą Przedstawiciel Firmy Franciszek 
Liphardt, Warszawa, Szpitalna N+8. 53—1 


| Płacę w tym tygodniu za 
stare używane, sztuczna zęby 25 mk. od sztaki, 


Za całe złote aparaty do mk. 600, 
Kupuję staro złote koronki 1 mostki, Skład 


mater. dent. Załleman, Wschodnia 45, 47-3 


Poszukuje się 


dowiedzieć się || 


Nici Iniane 
ś|Baterje Energos i Energos-Extra 


we wszystkich numerach 


Jedne do zycia, Jedwab do din, 


ersatz iedwabin 


we wszystkich kolorach 


Nici do przeszycia 


5-iO=.krotne 


s zpagat (Kordel) 


wszystkich grubości 
ma do natychmiastowego 
również na eksport 


L St kolman Nachilg. Magdeburg 


Przedstawiciel poszukiwany. 


TEATE SEEE 
Zeńskie gimnaz 
Tow. żyd. szkół średnich w Łodzi. 


Dodatkowe egzaminy wstępne do wszyst= 


dostarczenia, 


jum żydowskie 


Q. roz- 


trwają. j 


490—2 


NAJLEPSZE 


po cenie fabrycznej zawsze świeże na składzie 


u BSORZYKOWSKIEGO, Łódź, 


Konstantynowska Na 20, sklep z lampami. 
te y= DW rę eeoa KH WI 


AROÓCIOŁ w 


powierzchni ogrzewalnej 100—1500] Mtr. po- 
szukiwany. Oferty sub „I. S. do Adm, 81-8 


Kursy księgowości 
HENRYKA LUBIŃSKIEGO 


Fortepian 


półkoncertowy © pięk- 
nym tonie, fabryki Sze- 
dern z powodu wy” 
jazdu sprzedaję 
nmatyohmiast. Ulica 
Wysoka Nóż 22. 75-2 


—— e 


Poszukuję 


Be 2 poxol Yarak E NETA 
p «m wojściem, wintas 
ameb. inb toż ben Eei dh owen- 
tualnie kupię meble. Pożądana 
oświetlenie elektryczne lub ga- 
Rowa. Cena obojętna, Oferty 
de „Głosu Polsk." dla W, F. 


1931 | 


JAKUBOWICZ ARON 
zgubił dowód osobisty, 
wydany w Łodzi, 

Łaskawy znalazcn ze- 
chco zwrócić za wyna- 
grodzeniem Piotrkowska 
Nr 18, front, II piętro. 

1993-3-1 


Okazyjnie 


rzedaje się garniturek jed- 
wabny bndonrowy, używany 
fortepian, biała komoda, taj rej 


Leczenie promieniami Rdstgow 
i światiom. 
Piotrkowska AS 144, 
róg Ewangelickiej. 
Sods., przyjęcia: o—21 r: Ía 
6-8 pop. Dia pañ od 5—6 pg 


~ fekarz Dentysta 
irena Gec-Markowiczowg 


wznowiła przyjęcia oś 

11—1 í od 4-7, 
Cegielniana Ne 28. 
317— 


Lokomotywy 


katdego typa | ra każć. 
odlogipić w krótkim e 
mio do dostarczenia. 


Fabryka lok ko- 
gą PESROTS, ; 


Smoschewsr & Go, 

Tow. z O. O. 

Bydgoszcz. 
093—48 


Kupują wszelkie 


kupna fabryki mydła 


z miesięczną produkcją 35.000 kig. 


kich klas z wyjątkiem wstępnych B. 
poczną sią w czwartek dn. 7 października r. b. 

Zgłoszenia do egzaminów jakoteż do 
klasy przedwstępnej przyjmuje kancelarja Pi- 


ramowicza 7, w godz. przedpołudniowych. 6-1 


-0 klasowe Filologiczne Gimnazjum żeńskie 


L. Magalifowej 


ANALIZY 


wiszący, samowarowy sto 
pad fg węg doo czy: 4 Instrumenty 
SADa M SAE, EE muzyczne. 


Płacę najwyższe seny. 


Zgłoszenia tylko piśmienne do wydzia- 
tu Handlowego Związku Centralnego Sto 
warzyszeń Spółdzielczych Spożywczych 
Pracowników iolskich kolei Państwo- 
wych, Warszawa, Długa 19. Pośreaniciwo 
wysluczone % 


64—1 Szkole 


CEWKARKI WEWNĘTRZNEJ” A iets, 


(Schiauchschusspuimasohine) 
10 wrzecionowe do 8 


R ONENESS ENS: 


Rzem. Tech., 
v 


Łódź, Wschodna Nż 62. 


śodatkowe do klas wazystkiek rozpoczaą się da. Ś 
rd . Dory 9 rano. Kanzalarja Czynna odzienie od 
Jak w szkołach a 


chrześcjańskich. 
Dyrektor: B. Amo sen. 


lekarskie: moczu, krwi, 
piwocin tt, d. 


Chemiczno -- Techniczne 


Magister N. Szac 
(!aboratorjnm) 

* Piotrkowska X 37, 

POPRZ E iei 


Piotrkowska Xo 54, Kolski 
Bekiesza 


do sprzedania zaraz, mas 

ło używana, na dublo 

nach. Piotrkowska 202, 

m. 2, od g. 1—2 I pół pp. 
1 od 8—10 wiecz, 


Kr. 287 


| toennki arrowiznerina w Łodzi są te 
lanma ro w Knllszn, Kutnie, czy Lowtozu ? 
Zarządzenie wypinty pensii M, W. R. 
40,P przesyła fnspektorowi szkałne- 
Inin późna. ink że w tym miesiąc Tiy- 
godni czekało nanczycielstwo na wy- 
płatę nnirźnego mu wynaerodzenia. 
| Wobec tnkleco atunu gzeczy stata ste 
rzeczą zalsta zndztwinjącą, Że ten bled- 
ny nauczyciel, en tyhowy paring Inte- 
ligencki, tak obołęfnis przyciądn się 
jlosowi swemn, jnkgdyby Isfałnie nie, 
prócz rezysnncji, mu nie pozostało, Re 
botnik fabryczny, kanduktor, pracownik 
miejski, wożny zBądowy wielokroć leptef 
en uposndeni niż ci, którzy mnią „prze 
narodem nieść ośwtatv kaganiec* | spo- 
Ieczeńatwn, które, feh agłodz! I o nich 
nia pamięta, wychowywać świadomych 
nbowinzków swych obywateli. Jnsnem 
iest, że o Ile te stosnnki w jnknajkrot- 
szym cznsła nie zmienią sle, nnuczycie- 
rozpoczną masową dezercją ze 
swych stanowisk, cl zaś, którzy pozo- 
staną będą musieli chwycić się tej bro- 
nl, faka jedynie pozostała proletarjato- 
wi w walce o swą egzystencję. 


owie 


TEATR MIEJSKI (Dzielna I0) 
pod dyr. A. Zelwergg Icza. 
Wtorek B.X po cenach prem. p Zro- 
tn czeczkaą”, Premjera, Fragment 
dram, w 6 obr, J. Słowackiego w oprac. 
scen. dyr. L. Solskiego w reżys, Z, Nos- 
kowsklego. 


Wiadomości hiežace. 


Z Rady Miejskiej. 


Najbliższe posiedzenie Rady 
Miejskiej odbądzie się dziś o godz. 
|7ej wiecz, w sall posiedzeń Rady 
przy ul. Pomorskiej M 14. 
| Porządek dzienny obejmuje: 
| I Komunikaty, 

Il. Wybory: a) członka Rady 
do miejskiej komisji  kwalilikacyj 
| nej dla ustalenia szkód na zdro- 
wiu I życiu, wyrządzonych ludno- 
ści cywilnej w cclu uzyskania od- 
szkodowania od państw nieprzyja- 
cielskich (w związku z właściwem 
rozporządzeniem rady ministrów z 
dnia 20 czerwca r. b.); b) komisji 
radzieckiej dla zbadania gospodar: 
ki szpitalnej ł stanu finansowego 
szpitala Anny Marji dla dzieci, oraz 
zapoznania się z jego działalnością. 


EŃ ODEON | 


makich M 


H. WALDMAN 


go chętnie s ulirsymaniom przy 


I. Waloskł magistratu w spra- 
wie: 1) zatwierdzenia budżetu przy- 
tulku dla dzieci, ut. Wiznera 25]27; 
2) umiastowienia Żłobka dła nic- 
mowiąt przy tow. Schronisk św. Stz- 
nisława Kostki; 8) ustalenia wyso: 
kości subsydjów dla instytucji do- 
broczynnych na rok budżetowy 
1920]21; 4) zasiłków wojskowych 
dla pracowników miejskich, wstę 
pujących do armii ochotn. 5) pod- 
wyższenia opłat, pobieranych w 
miejskich zakladach kąpielowych; 
0) nabycia gruntów pod przedlu 
żenie ulicy Stanisława; 7) oddania 
bezpłatnie 2 tys. metrów gruntu 
miejskiego pod budowę gmachu 
państw, zakładu badania artykulów 
pierwszej potrzeby; 8) zatwierdze- 
nia -statutu o podatku od biletów 
jazdy tramw. miejsk. i kolei dojaz: 
dowych na rzecz kasy miejsk. w Ło- 
dzi; 0) podwyższenia oplat targo- 
wiskowych; 10) zatwierdzenia siā- 
tutu o oplatach za haudel uliczny 
w Łodzi; 11) podwyższeniaę oplat 
za prawo jazdy po mieście od Wy- 
mienionych w parage 8 statulu; 
12) podwyższenia podatku od psów 
o 100 proc. 


Delegacja piekarzy w magis- 
tracie. 

W sobote zwróciła sią do ma- 
glstratu delegucja złożona z przod- 
stawicieli cechu majstrów piekar- 
skich i Związku prac. przemyslu 
mącznego W sprawie ostatnio po- 
wziętych Zarządzoń dotyczących 
cen maksymalnych na chleb. 

Delegacją przyjął prezydent 
Miasta, Pan Graliński w imieniu 
właścicjęli pfekarń oświadczył, że 
cech Majstrów zwrócił się do wo- 
jewództwa z prośbą o poczynienie 
LOTZĄ|zeń celem dostatecznego za- 
opatrywanią miasta w zbożo I o 
scentrajizowanie wypieku chleba 
Właściciele piekari proponują, aby 
im powierzono Sprowadzanie zbo- 
ża Pozakoutyngengowego pod kon- 
trol} wojowódziwa, oraz rozdział 
maki do wypieku na odpowtodzial- 
Lość cochu. W tym wypadku mo' 
żliwem będzie zastosowanie cen 
maksymalnych w porozumieniu z 
województwem, wzgl, z urządem 
do walki z lichwą. 


Nidą? 
144 


od dzis 


ZOE E A E E 


RJ 


Ee U 


łody człowiek 


Na ogólne żąd 
- Władczyni Świata 


„HISTO 


Początek przedstnwień o godz. 6, 7 1 9-ej; w niedztęłe I święta o 


TY 


ły, biurka, gabinety, sto- 


przystępne. Piutrkowska 


Fiarek B naffzternika 1990 r. 


*Radry p. Rapalski w charnt- 
terzo przedstawiciela Związku 
prac. przemygłn mącznego popari 
propozycją właścicieli  piekarń. 
odnaśnia scentralizowania wynie- 
kf chleba pozakartkowego. Na- 
śłępnie p. Gralliński zaznaczył, że 
bezpośrednimi sprawcami paska 
ma mąkę sq szmugierzy, stale pod- 
Mjający ceny tego artykuła, Co 
dzinnnie wleczorem w okolicy dwor 
ca kelliskiego odbywa się bezkar- 
nlo pasek na mąkę. Właściciele 
zamkneli przed dwoma tygodnia 
mt piekarnie, prazrąc tym sposo- 
bem zmusić szmuzlerów do obal- 
żenią con, poniewsż jednak po- 
kątne plekaruie mąkę szmulgowa: 
ną mimo to nabywały, a właści- 
ciele piekarń żadnej egzekutywy 
nie posiadali, środek ten nie dał 
żadnego rezultatu, 

Prezydent Rzewski zaznaczył, 
że punkt ciężkości obecnej ro- 
żyzny zuajduje sią na wsi | wska- 
zał, że niezależuie 0d powyzsze- 
go, w mieście naszem istnieje 
sryaja pośredników i spekutantów, 
którzy przechowują towar aby go 
następnie wobee WZmożonezo po- 
prie BPrZEdĄWAĆ po cenach wy- 
rórowani €b. Ostatnie zarządze- 
nie wrzędu dO walki z lichwą me 
za zadanie zmniejszyć popyt na 
mąką szmugłowaną Í tym samym 
przyczynić sie do obniżenia ceny 
chleba pozakartkowezo. Próez te- 
go stosownie do oswladozenis p. 
wojewody cech majstrów piekar- 
skich otrzyma pozwolenie na spro- 
wąlzanie zboża pozakontyngenso- 
wezo. Tym sposobem postulat 
piekarzy eo do sceentralizowania 
wypieku chleba bqdzie urzeczywi- 
stniony. : 


Przywrócenie odpow!edziafności 
za przesylki kolejowe. 

Ogłoszono w „Dzienniku Ustaw“ 
pastępująco rosporządzenie minist. 
koloi. 

„Rozporządzenie z dnia 5-go 
sierpnia r. b. ogłoszone w X 71 
„Dziennika Ustaw* s dnia 9-go 
sierpnia 1920 roku. poz. 480, do- 
tyczące zawieszenia, x dulem 10 
sierpula r. b. na kolejach wymie- 


anie 
Cykl dramntów w 9 so- 
— rjach zə słynną — 


Aż 
(i Pai 


! 2 SERJA 2 Og azis! 


eble sprzedaję! 


szafy, łóżka, sto- garderobę, futra, 


publiczno 


| (RZE meble, dywany 
blznę, różne sprzęty do- 


nionych wyżej okręców odpowie- 
działnoścł zn całość przesyłek, 
znosł sią s dniem 10 października 
r. b. na kolejach okręgów: war- 
szawskiego, radomskiego i Iwow- 
skiego. : : ESN 

„Wobec tozo odnośnie do oå- 
powiedzialności kolei za całość 
przesylek w wzmiankowanych o- 
kręgach zostaje przywrócony stan 
rzeczy, który istniał do 10 sier- 
pnia r. b.* 


Na polu chwały. b, 

Naczelne Dowództwo W.P. 
Oddział V pismem s dnia 22 wrześ- 
nia zawiadomiło magistrat, że pod- 
ohorąty podlekarz Hadrian Paweł 
syn pastora, zginął dnis 21 lipca 
r. b. w części bojowej pociągu 
pancernego X 25 „Gen. Dąbrow- 
ski”. 


ra Strajk w szpitalu. += 


W szpitalu małż. Poznańskich 
zastrejkowała slużba żądsjąc uje= 
dnostajuienia waranków przoy w 
tym szpitalu z warunkami, obo- 
wiązującymi w szpitalach miej- 
skich. — Na skutek zarządzenia 
władz miejskich eliorzy, leczący 
sią we wzimiaukowasym szpitalu 
na koszł miasta, zostali umiesz- 
czeni w szpitalach miejskich do 
czasu zlikwidowania zatargu. , 


SEN Teatr Polski. 

Dziś premjera „Złotej czaszki”. 
Zainteresowanie wyjątkowe. Dra- 
mat narodowy J. Slowackiego zy* 
ska sobie niezawodnie trwały suk- 
ces. W środę, dn. 6 b. m., „Pan 
Jowialski* po raz piętnasty i ostat- 
ni w sezonie po cenach najniźż- 
szych, W próbach „ledda Ga- 
bler“ Ibsena; „Urwis IKaterwy* i 
„Karykatury* Kisielewskiego. 


Gielda warszawska, 
Notowania z d, 4 października. 


Waluty: Ruble carskie 100 
300.—, 315,—; ruble carskie po 500 
300,50, 815,—; ruble dumskie po 


A MAUD GREGAARDS* 


godz. 8, 5 7 1 9-ej wiecz, 


tudent uniwers, w Leo- 
djum poszukuje lekcji. 
Specjalność: Małematy- 


gr” 


ble-, 


tati 3 x rtoezznwoh tei aoon towe oras inne, Plotr-|inowe, piaco najlepiej.|ka, francuski, łacina, prencol He 
nium Kuray eH alieryjue |. | Kowuka 103, ans aw Benedykta 29, kę tydz Peruanas 28, pr paszport 


ści! "Z | 
MIA MAY s: ^ 


er Mindzia zgubiła 
nszport niemiecki, 
wydany w Łodzł. 77—3 


nco! Helena zgubiła 


wydany w Łodzi, Ł53—3 


1000 80,—, 84.—; po 250 58,—, 
60.50; dolary Stanów Zjednaoz 
nych 260—, 280,—; kanad. 210.—, 
225.—; franki fiano. 18.25, 
(ranki bolgijsk. 18.75, 19.75; 
szwajcarskie 43,—, 44.—; funty 
szterlingi 035—, 970.—; markt 
niem, 410.—, 460,—; korony sustr. 
92.—, 94,—; czechosłowackie —, 
——; szwodzkie 53,—, 55— fate 
skia 40.50, 41.25; norweskie 89— 
30.75; Jeje rumnńskie 4.75, 6.2531 
liry włoskie 10.75, 11.26; markt 
linlandzkie ——; floręepy kolon- 
derskie 84.—, $6,— ` 


A 


stwowej łoterji klasowej. 4 


V-ta klasa. 
Większe wygrane 
(7 dzień ciągnienia © 


80,000: 641588. - j 
20,000: 21926. ` 
"15.000: 48048, 05335. 3 
10,000: 20310, 78876, 9710. 
5,000: 40890, 82077, 5476 
70788, 72117,. 76014, 80279, 8039$y , 
83693, 94321, 080628. eg 
3,000: 2008, 11022, 18866, 24408. 
28127, 23788, 40128, 45896, 618194 ' 
87688, 71495, 71896, 74756, 79206 
83836, 03498. - 


| 
Ciągnienie 1-ej polskiej | 
| 


y E ~. 
2 "FE 


Z okazj! zaręczyn i 

ip. ZIUTY KOHANÓWNEJ 
s p. SZYMONEM BLUMENTALRM 
sklapa najserdeczniejsze życzenia 


L. Gołiusz. 
narka 


r, 


Łódź, w października” 


i 4. RL 

CHEMIK rnutynowany 

(Kobleta) 214— 

z wyższ, wyksztat., -letnią praktyką: 

poszukuje posady w swolm fachu 

chętnie pew wykłady w zakładac 
średnich kige wyższa. s chemji, fim 

przyrody, Milsza Jé 6, m, I. la. 


A R 


DEO 


+ 
n ts 

MNC < R 
9% e SIĘ 


ATR 4 


y, 


Piel zgubił paszpa 
niemiecki, wydany w Łą 
dzi. 234 


a a 


pryńska Szylra zgubiła 
paszport niemiecki, 


niemiecki, 


koiwisk rosa Ł Łaskawe ofer P TYIT EER T y TE A || o a a a fi 
3 i tgia*. Meble, łóżka, szafy, bie, I 1 zewckie formy (Kopyta < [dany w Łodzi, 
m A. olomanę, umywalnię, M kucnenne, alążki do U” modne fasony war- Po aliak R zę jytowska Tauba zgubi 
Znalezi garnitur walonowy, la-| sprzedania, Nowomiejska szawskie mk. £0,— Sien- bił legitymneją chlebo- Loczo wyd. w Lẹ. 
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Kupię domek 
murowany z ogrodem, 
od 40.000 do 50.000 mk. 
iw okolicy Łodzi lub w 
Pabjanicach. Oferty do 
Adm. „Głosu* pod „Do; 
imek* i—i 


1 powoda wyjazdi 


a 
„Nauczycielka“. 


adin. „ 


do sprzedania odlewnia |": tes- 2 
żelaza i warsztat ślusar- R 
ski, ropa naftowa I różne Potrzebny 


narzędzia ślusarskie, 
Wiadomosć: Radwańska 
M 43, w sklepie, 64—1 


chło 


Dre. med. 


C. 2A%0-TENENSLOMOT 


Choroby kobiece i aku- 
sżerjm. 45-12 
Przyjmuje od 4—8 wiecz 
wm mw wn dr 
potrzebna służąca do 
? wszystkiego. Nowg-Ce= | swt 


wasel, i 


sekr, 


iuroligżeninej rodzinie w okatie; 
Uóruejje Rynku, Ofertyfpron:= 
kładaś w adam. „Ułosu” nul 


Miody człowiek 


dobrze obeznany u wyrobami 
wióknistywi s S-ch letnią prak- 
iyką przy fsbrykacji 
mając pierwssarządne referen- 
cje poszukuje pwsady. 
do Ulosa" 


s 
piec 
15—17 lat do posyłek. 


Zgłnsznć się: Gdańsku 40, 
lewa oficyna, 


Rutynowany 


buchalter - korespondent 


w ch językach, na maszynie 
rzyjmie w godz. 
4—410 po pok: kę. ję ya 


—j 


ni. 
pod 


bołoszenia drobne 


AA. kiety karakułó 
we, fokowe, garderobę, 
niallznę, dywany, mebie, 
naszyny do szyola, pła- 
cę najlepiej. Wólczań- 
skh 43, Chrzanowicz, 


A uszerka w, Sminłow- 
H ska przyjmuje zamó- 
wienia. Cegielniana 64 
(lotel Klukwa, pokój 6 
24 


—15 


przędzy, 


Oferty 
sab -Ener 


orka Piplkowa: 
Piotrkowska 132, m. 14 
Dim pań przyjezdnych 
iakal. 035—15 


MA Harcerze! Nndesała 
fi, specjalnie dis waa 
mięka szara flanela na 
bluzy zimowe. Kilió- 
skiego 40, m. 10, 25—20 


241—1 


114 8,18, Zastać od 1—4. 


(je wynajęcia duży po 
kój umeblowany, mo 
że być z używaniem kuch- 
Olerty do a (A 
„Piac Dąbrowskiex 


o wynajęcia kiita su- 
chych piwnie, Widdo- 
moht: Andrzeja 40, m. 1: 
À 66—5 


i wynajęcia dwa ume- 
blowane pokoje w 

godami 
przy Plotrkowskiej, Ofer- 
ty pod „Solidnys, 52—3 


—>o————— 


foz'teb und french jes- 
sons give student ad 
Cegielniana M 19 app. 8, 
from i—3. 722—60 


fortepian i planoię (au- 
tomat samogrający na 
fortepianie) p oaz r 
Wólczańska % 70 m. 


217—I 


Miisz 64. 
pessi indnie ume: 


As uajęcia. Oferty do 


wiek, Oferty pod 
chalter* do „Glosu* 


w śródmieściu 


wany buchalter, 
szenia pismienna 
sza się sklndać w 


tudent udziela 


EN 


przybła” niy alg 4 

do kowpanji wartow= 
niczej, Zgłaszać się do 
plutonowego K. Urbasia, 
204—1 


ny dla pana z niekrę 
pu jącemm wejsclem do wy- 


su* sub „Piotrkowska*. 
205—1 


po koju umeblowanego 
poszukuje młody 


Joe R ZIE Fot dia cia E 
otrzebny zaraz rutyno- 


nistracji niniejszego pl- 
sina sub „łutyna*. 
164—2 


matyki, łaciny, chemji, 
yków. Kliń- 
m 4% godz 


rej 
Loda! 


kozy 


Tagtdionz diamati 


pisov Izaak zeub. pasz- 
port ro zjski, wyl 
m, Tetiewie, kijowskiej 
gubernji. b3—3 


ikow [znak grub. legi- 
tymucję, wyd. z policji 
m. Lwowa oraz swiadeo: 
two wyrobów chem cz- 
nych. 30—1 


pirencvalg Abram zgu 
bił paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 216—3 


gisiogórski Hackel zgu- 
bił legitymację chie 


238-1 
Ez Ra afk ht 


fromberg Berek zgubił 
paszport niemiecki, 
167—3 
[aneno paszport fam 

niemiecki, wyd. w Ła 
dzi, na im, Mojżesza i 
Bronisława Silberszata. 


Towa- BO: 


„Gło- 


—— 


ozto- 
„Bu- 
„ 19-1 


Zało- 
upra 


bową na 1 osobę. 
admi- 


wyd. w Zodzi, is 


mates 


; 


estracyjnq, wydaną 
í Ái z4j—i 


i enk Helena zgubiła pa- 
L saport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 


————-—- 


bit legitymację nafto- 
wą. Ui. Szelera 0. Ził-i 
ponar Hile! zgubił pa- 
saport niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 


ukse ndurgSzymon zgu- 
L bił paszport rosyjski, 
wyd. w Suwałkach. 


ponus Joèl zgub, patent 
na handel nabiałem, 
wyd, w Łodzi. 


ubka Joel zgub. kartę 
powołania, wyd. 
i. 


| kod: dózet zgubit 
karię rejestracyjną o- 
ran metrykę urudzenia, 

- 2263 | 


czajkowias icek zgu 
tymezasowy dowód 
sobisty, wyd. w Wietag 
niu. 13. f 
gjechecki Stanislaw zg 
bił legitymację chi 
dowy na Z2 osoby. K 
ściuszki 4. 2:4— 


|. agybsócęni Anna zgubił 
tymoansowy dow 
osobisty, wyd. w Łod 
243—8 


a in e NA W "| 


183308 kartę węgioą 
wą, wydaną w Ło 
na imię ity Gajzier. 


a a 


wcatk Janina zgubi 
legitymację GSA ; 

na 2 osoby, R 
:7— 


237—) 
Staniałnw zgu- 


206—3 


1293 


116—5 
jeginat młody bury wi 
czek, Odprowadzie 
nagrodą: Piotrkowska iż 
Landą zi ; 


w łu” 
175—43 


> Prawdziwa ilość. 


Wówerąm, aby go uapokolć, 
dzicwezyna oddala mma swojo pię- 
niądze; (rzy franki dwadzieścia 
Bou, cały skarb, na który patrzeł 
on giumionemi oczami. 

Wziął pieniądze t pozwolił się 
pieścić dowoli. m 

W ciągn czterech. lat oddawa 
ła mu oug wszystkie swoje osz- 
czedności, które on ze spokojnem 
sumieniem wkładał do kieszeni, 
pozwalając się wzamian za to eg- 
łować. Oszczędności były rozmaite: 
czasem trzydzieści Bou, ozasem 
dwa franki, to znowu tylko dwa- 
naście sou (wtedy płakała ona ze 
wstydu i zmartwienia, ale co było 
robić — rok przeszedł kiepsko), 
ostatni zaś raz cała pięciofranko- 
wa, wielka, okrągła moneta, że 
oliłopiec aż śmiał sią z radości. 

Uziewczyua myślała wyłączale 
o nim, a on czekał nu jej powrót, 
również z niecierpliwością; widząc 
ją biegt naprzeciw, a goree dziew- 
esguj trzepotalo jak skrzydło ptaka 

Potem chłopiec zuikł, Oddano 
go do gimuazjum. Dowiedziała się 
ona o tem, zręcznie wypyłwjąe 
oiwczenie, Zaczęla się teraz sub- 
jelnas dyplomucja, aby zmienić 
marszruię rodziców | zmusić ich 
«o przechodzenia przez naszą 0- 
Lvlicą właśnie w czasie wakacji 
w szkole, 

Udało jej sią to, ale dopiero 

e “tyin roku zabiegów. W ciągu 
wuen lat go nie widziała; I le- 


peen 


A pozwała, TAR 
pł) sia | wyładniał, stał sig tak 
okazałym w swym mumderść te 
slelymi gwzikami, Udal, ze joj nie 
pornaje, | damaie przeszedł obok. 

Wskotok togo płakała dwa 
dni; a od tej chwili rozpoczela 
sią dla niej droga rozpaczy. 

Wracasła eo rok; przechodziła 
kolo niego, nie mając odwagi u- 
kłonić się, a on nawet nis odwra- 
cał oczu w jej stioma. 

Kochała go do szaleństwa, — 
Powiedziała mi: ~ Na całym 
świecie był to jedyny mężczyzna 
dla mnie, panie doktorze; lstnie- 
nie innych wogóle mnio nie ob- 
chodziło”. 

Rodzice jej zmarli. Ona dalej 
zgimowsała się ich rzemiosłem, ale 
„zamiast jednego, wychowała sobie 
dwuch psów, dwuch strasznych 


psów. do których nikt nie śmial|. 


się zblizyć. 

Pewnego razu przyszedłszy do 
tej wsi, zdzłe zostawiła swe ser- 
ce, ujrzała młodą kobietę, wycho- 
dzącą ze sklepu Chuquń pod ręką 
z jej ukochanym, swym mężem. 
On był żonaty! , 

Tego samego wieczorn rznolla 
sią do kanału. Jakiś spóźnio- 
ny pijak wyciągnął ją i odniósł 
do apteki, Chnqsó—syn wszedł w 
szlalroku, aby jej pomóc, 1 udając, 
że nie poznaje, rozebrał ją, do- 
prowadził do przytomności f stor- 
stkim głosem powiedział: „Pani 


L 


zwarjowała chyba! Jak można być 
tak głupią!” 

Wystarczyło to, by ją wyle- 
ozyć. On mówi! do niej! Dlugi czas 


Wtorer a PRLI ZTErArRA TTO r. 
z toma awć 
wyrós!, 7m16- przyjąć $adreco wynagrodzenia va 


awe trudy, ouaciaż bardzo nelogula. 
ter sposób przeazlą całe 
jej tycio. Wyglateja krzesfa my- 
fins e Uhuq Rokrocznie widy- 
wałs go sa witryną sklepu. Zwy- 
kle  zaopatrywała się u niego 
w rozmaite apteczne drobnostki. 
W ten sposób widywała go 7blix- 
ka, mówiła z nim i, jak dawniej, 
oddawała mu swe pieniądze.ł 

Mówiłem już na początku, że 
zmaiła tego roku na wlosuę. , 

Opowiedziawszy mi tą smana 
bistorją, prosjła mnie, abym cały 
jej kapitał odda! temu, którego z 
takim uporem Kochała, bowiem 
pracowała tylko dla niego, jak 
mówiła, nawet poszcząc czasami, 
aby coś niecoś zaoszczędzić, w na- 
dziel, że chociaż raz w życiu, gdy 
umrze, og pomyśli o niej. p 
A wigo dała mi ona dwa ty- 
since trzysta dwadzieścia siefbm 
franków. Wręczyłem dwadzieścia 
sadem franków kKsiądzn va po 
erzeb, a z resztą pieniędzy od 
szedłem, gdy życie z niej uleolalo. 

Następnego dnia ndalem sią do 
Chuqaó. Małżeństwo kończyło wła- 
śnie śniadunie, siedząc naprzeciw 
siebie, czerwoni, zadowoleni, spoży- 
wajney w radości z godnością owocė 
swej farmaceutyki. 

Zaproszoso mnie, bym usiadł; 
przy kieliszka wiśninku zacząłem 
swe opowiadanie „nieco wzruszony, 
będąo pewnym, że łzy wywolam, 

Gdy tylko Choqnó zrozumiał, że 
był kochany przez tą nądzarką, wy- 
plataiąeąq krzesła, włóczęgę, aż pod- 
skoczył z oburzenia, jakgdyby ta 


biedaczka skradła mu reputacją, sza- 


nczolwęch Juda, jego we 
wnątrzny Honor, eo było mu,dyażwzr 
nad tycia. wie nmlej 
obeeiona, powtarnia w. edike 


innego 
dla wyrażenia swego Cburzenia. 

Chuqnó wstał I chodząc wielkimi 
krokamijpo pokola wrucznł: 

— Czy widział pan już cog po- 
dobnezo, doktorze? Oto straszna 
przygoda dla mężczyzny! Cóż robić 
teraz? O, gdybym wiedział o tem, 
gdy ona żyła jeszcze, ja knzalbym 
ją zanresztować I wrzucić do wią” 
zienia. I ręczą panu, że nio wysżla- 
by ona stamtąd. 

Byłem wprost rnżony wynikiem 
swej misii i nie wiedziałem co po- 
cząć I jak mówić, Ale musialem swt 
dzieło doprowadzić do końca i dla 
tego mówiłem dalej: 

— Poleciła mi ona wręczyć pa- 
nu swe oszozędności, skladniąco A 
z dwuch tysięcy trzechgot franków. 
Ponieważ panu tak przykre fest to, 
o czem mówilem, to najlepiej bn- 
dzie oddnó te pieniądza na biednych. 

Mąż i żona patrzyli na mold, za 
niemówiwszy ze zdumienia, 

Wsjąłem z kieszeni pieniądze, 
nędzne pieniądze rozmaitych krajów, 
rozmaitych kształtów i wartości, od 
złota, aż do drobnicy, i- zapytałem: 

— Więc jak pan decyduje? 

Pani Chaqnó przemówiła pierwsza: 

— Jeżoli tó jednak bylo ostatnią 
wolą nieboszczki... Zdaje mi sią, że 
nie wolno jej odmówić, p 

Mąż, trochą zawstydzony, dodal: 

— Możemy, oczywiście, za te 
pieniądze kupić coś nie coś dla na 
szych dziecł, 


Dla dzieci i 


— fik pań nenia — Odpowie” 
działem sucha. 

— W każdym razie paa tz tej 
o jai wam brio polooeuie 
pw a paówił Chaęqnó.— biy Inti 
znajdziermy eal éla naszych pieniędzy.) 

Oddalem pieniądze, pożegualom 
sią i wyszedłem. 

Następnógg dnia zjawił sią u 
mnie Chuqnó i odrazu zaczął: 
~ —' Przecież ta... kobieta zosta- 
wila również wózek, Go pan zamie- 
rza % nim zrobić? 

— Nie, jeżeli pan chog, mote 
ją pan wziąć sobie. 

— Doskonale; przyda ml się. 
Zrobią sobie z niego szalas w ogrodzie. 

Zamierzał jaż odojść, gdy zawo- 
łałom go x powrotem, 

— Zostawiła ona również stare- 
go konia i dwa psy. Nie chcialby 
pan ich również? 

Roześminł sią, 

— Oh, niel Cóż ja pocz z nie: 
mi? Niech pan zadysponuje według 
własnego aznania, 

Wyciązuął do mnie ręką, ktjrą 
uścisnątonggpo przylacielsku. 

Cóż DYło robić? Nie wypr 
aby doktór i aptekarz w iaj samne 
miejscowości byli wrogami. 

Psy pozostaly m mhie.. Ksiądz, 
który miał wielkie podwórze, wziął 
konia. Wózek służy Chuquó za sza- 
las, a za pieniądze knpił on płęć 
obligacji kolei żelaznych. 

Oto jedyna głąboka milość, fanką 
znałem w swem ycia. 

Doktór zamilkł, 

Wówozas markiza, w której ©- 
ozach świeciły łzy, westchnęla. ' 

— Zaprawdę, tylko kobiety ne 
mieją kochać! KONIEC. 

sz monci 7 
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Misja JU 


Bohaterska epopea W 6 epizodach wytwórni „Gaumont” w Paryżu. 


 Iepizod „. ' 
„Oniazdo sępów” 


Dramat atrakcyjny w 6 aktach z ulubieńcem Łodzi, znakomitym 


René Cresté i roli głównej. > 


w znakomłe 4 + R 
toj [arsie, EaR | ZY 
(5% A O , 
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Rad pronrarı 


Antoni Fertner 
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Początek przedstawień oodziennie o gods. 6- „ w soboty 1 niodziele 
o godz, 3-€ej po pol. — ON 4 ag 15 wiecz. 


Passe-Partout ważne tylko na pierwszy seans. 
-- Obraz Agencji Kinematogr. „GDRSD” w Warszawie. -- 
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SCALA firtystyczny Program )6 3 
Miesięcznie Mk. 70—, Kwartalnie Mk. ZIOJ—, Za odno- OGŁOSZENIA: 


(U 

PREŃ MERATA: szenie dopłacą się Mk, 10.— miesięcznie, Prenumerata 

| niemeen pres pocztę miesięcznie Mk. 80—, Kwarteiute Fannrem m neaei zea 
"e  Znąrenicą Wk. 100.— miesięcznie, 


APE DACH ATW PM OTW es 
_ BMedsktór i wydawca Wanda Sachsowa. Si 


Dzis, o g. 
8.30 wiesz. 


z udziałem całego — 
doborowego zesnołu i 


BALETU 


Zwyczajne: 4.— fen. za wieraz nonparelowy Jednoszpsitowy. Drosma (0 len. za wyraz, na mn 

6.— Mk. Poszukiwanie pracy 40 fen. wyraz, Nadesłane: prze tokctęm 12. + Mk, w tekócio ih uj 
o tekście 8,— Mk. za wiersz nonp, (str. 5 szp.), Nekrologi: 5— Mk, za wiers: nonp, (str, 5 sz j, 
aręozynowe 1 xaślubinowe po Mk. 200 po tekścia, Za termin, druk ogł, | ofiar adm. nie odpówiadi, 
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